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j, Kempny zakończy! 
wizytę w Polsce

W dniach od 27 do 30 bm. 
przebywał w naszym kraju 
— na zaproszenie Komitetu 
Centralnego PZPR — członek 
prezydium, sekretarz KC 
KPCz — Josef Kempny.

W pierwszym dniu wizyty 
josef Kempny został przyję-
ty przez I sekretarza 
PZPR Edwarda Gierka.

KC

W czasie swego pobytu w 
Polsce gość czechosłowacki od 
był rozmowy z członkiem Biu 
ra Politycznego, sekretarzem 
KC PZPR Janem Szydlakiem. 
Dotyczyły one aktualnych za­
gadnień dalszego, wszechstron 
nego rozwoju współpracy mię 
dzy obu naszymi bratnimi 
partiami i krajami, głównie 
w dziedzinie gospodarczej i 
naukowo-technicznej. Pozy­
tywnie oceniając rozwijającą 
sie współpracę gospodarczą i 
wymianę handlową między 
PRL i CSRS, podkreślono jed 
nocześnie możliwości dalsze­
go. dynamicznego jej rozwo­
ju, zwłaszcza w dziedzinie ko 
operacji i specjalizacji.

Josef Kempny odwiedził 
województwo katowickie, 
gdzie zwiedził Fabrykę Apara 
tury Elektrycznej „Apena” i 
Fabrykę Samochodów Małoli­
trażowych w Bielsku-Białej,
budowe Fabryki 
Małolitrażowych 
zapoznał się z 
urbanistycznymi

Samochodów 
w Tychach; 
osiągnięciami 
Warszawy i

zwiedził Zakłady im. M. Kas 
przaka. W towarzystwie se­
kretarza KC PZPR Jerzego 
Łukaszewicza przebywał w 
Trójmieście. zwiedzając stocz 
nie. rafinerię i teren budowy 
Portu Północnego. W woje­
wództwach i zakładach prze­
mysłowych. które zwiedził 
gość z CSRS, odbył on przy­
jacielskie rozmowy z członka 
mi wojewódzkich instancji 
PZPR oraz miejscowymi dzia 
łaczami i aktywistami partyj 
nymi.

Wizyta w Polsce członka 
Prezydium, sekretarza KC 
KPCz Josefa Kempnego prze­
biegła w przyjacielskiej, ser­
decznej atmosferze. W czwar­
tek w godzinach wieczornych 
Josef Kempny opuścił Pol­
skę, udając się do Pragi.
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Czy tu było Ascaucalis?

4. na myśl: 
wysokich

ważniejsze zmiany 
szkół?

— Nie będzie to 
z uwagi na nowe

MB
Ascaucalis, niemal legendar­
na prasłowiańska miejsco­
wość, jedna z trzech wymie­
nionych przez Ptolemeusza, 
mimo poszukiwań nie została 
dotąd odnaleziona. Ona to, 
razem z Calisią (Kaliszem) i 
Sotidawą (najprawdopodob­
niej Janikowem) prowadziła 

J handel wymienny z Rzymem, 
między innymi bursztynem i

niewolnikami. 
Niedawno dokonano 
cia archeologicznego, 
być może pozwoli ha 
nie miejsca, w którym

odkry- 
które 

usUle- 
znajdo

Ukazuje sie od 16. IL 1945

Szkoło Niższa uczniowi
Wywiad z ministrem Jerzym Kuberskim j

W poniedziałek prawie 7 milionów najmłodszych obywa­
teli naszego kraju rozpocznie codzienny trud zdobywania 
wiedzy. O niektórych problemach nowego roku szkolnego 
mówi w wywiadzie dla Polskiej Agencji Prasowej minister 
oświaty i wychowania — Jerzy Kuberski.
— Jak się przedstawiają naj

w pracy

rok łatwy 
przedsię-

wzięcia, zmierzające do pod­
niesienia poziomu nauczania, 
jak też pogłębienia i wzboga­
cenia pracy wychowawczej. 
Jest to już drugi rok kon­
sekwentnej realizacji progra-
mu nakreślonego przez re-
sort, opartego o uchwałę VI 
Zjazdu partii. W poczynaniach 
tych przyświeca napa generał

nie rezygnując z
wymagań

młodzieży, a odwrotnie,
wobec 
, sta-

Studenci obejmą patronat
nad Bieszczadami i Śnieżnikiem
Instytucjonalny kształt przybrała aktywność młodzieży stu 

denckiej w dziedzinie ochrony środowiska. Na mocy zawar­
tego 30 bm. porozumienia między Zarządem Głównym Socja 
listycznego Związku Studentów Polskich a Ministerstwem 
Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska, SZSP obejmie 
patronat nad realizacją programów zagospodarowania Biesz­
czad i Snieżnika.

wala się niezlokalizowana do 
tąd faktoria. Stało się to u- 
działem ekspedycji archeolo­
gicznej Uniwersytetu Poznań 
skiego im. Adama Mickiewi­
cza, kierowanej przez dr A- 
leksandrę Broniewską i mgr 
Aleksandra Koikę, a pracują­
cej w ramach polsko-włoskiej 
grupy do badań nad starożył 
nym szlakiem bursztynowym, 
W Kruszy Zamkowej, pow. Ino 
Wrocław ekspedycja odkopa­
ła wielką, ponad 10-hektat»- 
wą osadę otwartą, datowaną 
na pierwsze wieki naszej ery. 
Już pierwsza analiza materia­
łu zabytkowego, wśród które 
go znajdują się takie unikal­
ne znaleziska jak fragmenty 
importowanej z obszarów Im 
perium Rzymskiego figurki le 
gionisty duża ilość pacior­
ków szklanych i rzymskie mo 
nety — wskazuje na niezwy­
kły charakter znaleziska. Gdy 
by okazało się, ie odnaleziona 
osada to Ascaucalis, byłaby 
to jedna z największych sensa 
cji archeologicznych ostatnich 

lat na naszych ziemiach.
Fot. — CAF

wiając coraz ambitniejsze ce­
le i zadania, równocześnie dą 
żymy do tego, by uczynić szko 
łę bliższą uczniowi.

Innymi słowy chodzi nam 
o to, by szkoła była bardziej 
elastyczna, by pełniej dostoso 
wywala sig do możliwości ucz 
nia, by każdemu dziecku za­
pewniła zdobywanie wiedzy 
przy uwzględnieniu jego po­
tencjalnych możliwości inte­
lektualnych zdolności, aspira 
cji i zainteresowań. Czyli po 
prostu — by szkoła odpowia­
dała pełniej potrzebom spo­
łecznym.

Tę linię działania pragnie­
my realizować już od przed­
szkoli, jako pierwszego i bar­
dzo ważnego stopnia eduka­
cji. Przypomnę niektóre tylko 
przedsięwzięcia: wcześniejsze 
o rok zapisy do szkoły, by 
okres ten wykorzystać na od­
powiednie przygotowanie dzie 
ci; wprowadzony zostanie no 
wy program wychowania w 
przedszkolach; nastąpi duży 
wzrost liczbowy ognisk przed 
szkolnych, zwłaszcza na wsi.

Lepszej adaptacji najmłod­
szych w szkole sprzyjać bę­
dzie mniejsza liczebność klas, 
jak też zniesienie drugorocz- 
ności wśród uczniów od I do 
IV klasy. Zdajemy sobie spra 
wę, że odpowiedzialność za

Studenci będą podejmowali 
Jako tematy prac dyplomowych 
zagadnienia, będące przedmio 
tem zainteresowania resortu. 
Przewiduje się wspólne semi­
naria, sympozja i obozy nau­
kowe oraz wykorzystywanie 
Przez MGTiOŚ wyników ba­
dań prowadzonych podczas 
»tstudenckiego lata obozowego”.

Chcemy w ciągu 2 lat pod­
woić liczbę pracowników z 
Wyższym wykształceniem w 
przedsiębiorstwach gospodar­
ki komunalnej, gdzie na obsa­
dzenie czekają m. in. stanowis 
ka architektów powiatowych. 
Nowy kształt komunikacji 
miejskiej, samorządu miesz­
kańców, problemy gospodarki 
komunalnej gmin i małych 
ciasteczek. nowoczesne rozwią 
zania architektoniczne i urba 
nistyczne — to wszystko dzie 
dżiny, w których liczymy na 
zapał i możliwości badawcze, 
młodzieży — powiedział mini­
ster gospodarki terenowej i 
ochrony środowiska, Jerzy Ku 
siak.

Jak stwierdził przewodniczą 
cy ZG SZSP, Eugeniusz Miel­
carek, współpraca z resortem 
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska pomoże bardziej 
precyzyjnie ukierunkować let­
nią pracę studentów. (PAP)

30 
im.

Trzeci kontenerowiec
bm. w Stoczni Szczecińskiej 

A. Warskiego spłynął na wodę 
„Monsun”. Jest to trzecia je-m/s „-----------  ----- -

dnostka z serii kontenerowców bu
dowanych dla zachodnioniemiec- 
kiej firmy — H. Stinns z Hambur­
ga.

K. Waldheim w Izraelu
Sekretarz generalny ONZ 

Waldheim odbywający podróż 
Bliskim Wschodzie przybył

po

czwartek do Tel-Awiwu. Po nrzy- 
byciu oświadczył, że jego głównym 
celem jest nawiązanie osobistych 
kontaktów z przywódcami izraelski 
mi. zapoznanie się z ich punktem 
widzenia i przedstawienie im włas
nych
wschodni

sadów. „Problem blisko-
— powiedział K. Wałd

heim — jest bardzo trudny i zło­
żony. Moim obowiązkiem jest nie 
szczędzić wysiłków w celu zna­
lezienia jego rozwiązania”.

Nota delegacji TRR RWP
Rzecznik wojskowej delegacji 

TRR RWP w dwustronnej komisji 
wojskowej przekazał Miedzynarodo 
wej Komisji Kontroli i Nadzoru 
notę z żądaniem natychmiastowe­
go przeprowadzenia śledztwa w 
sprawie oneracji wojsk sajęoń- 
skich, które usiłowały zawładnać 
kilkoma miejscowościami w nro-
wincji My Tho w dolinie
Que Son (prowincja Quan Gnam), 
znajdującymi sie pod kontrola rzą 
du tymczasowego.

XXIII konferencja Pugwash
30 bm. w Aulanko rozpoczęła 

obrady XXIII konferencja świato­
wego ruchu uczonych Pugwash. 
Podczas konferencji dyskutowane 
beda podstawowe problemy rozbro 
jenia. nroblemy barier ograniczają

sprawa ochrony środowiska przed

zanieczyszczeniem. obradach
konferencji bierze udział delega­
cja polska pod przewodnictwem 
prof. M. Nałęcza.

Współpraca ZSRR-Japonia
W Tokio przebywa radziecka de 

legacja gospodarcza. Omawia ona 
z przedstawicielami kół gospodar­
czych Japonii plany radziecko-ja- 
pońskiej współpracy.

Oddziały USA opuszczają Syjam
W czwartek Stany Zjednoczone 

rozpoczęły wycofywanie oddziałów 
wojskowych z Syjamu, realizując 
jjierwszg fazę zawartego niedaw-
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no Dorozumienia z Tandem tego 
kraju na temat redukcji sił zbrój 
nych USA. W pierwszej fazie wy­
cofywania sił amerykańskich z 
Syjamu, ma opuścić ten krai 3550 
żołnierzy USA oraz nonad 100 sa­
molotów wojskowych.

Spisek w Ugandzie ?
Radio ugandyiskie ogłosiło komu 

nikat o wykryciu spisku w Kam- 
pali, wymierzonego przeciwko pre 
zydentowi Idi Aminowi. W spisek
ten miało być zamieszanych 5 
szych oficerów ugandyjskich.

Oblężenie Phnom Penh
Wojska

wyż

prowadza
nieustanne akcie bojowe przeciw­
ko Oddziałom reżimowym w wielu 
rejonach Kambodży. W ciacn ostat 
nirro tygodnia wojska reżimowe 
próbowały bezskutecznie przejąć

kontrolę nad szosami nr 4 i 5 ma­
jącymi niezwykle istotne znaczenie 
w systemie zaopatrzenia stolicy 
Kambodży. Próby te jednak nie 
udały się i wojska patriotyczne za 
dały nieprzyjacielowi poważne stra 
ty.

Rozmowy rumuńsko-kubańskie
29 bm. po południu rozpoczęły się 

oficjalne rozmowy miedzy N. Ceau 
sescu a F. Castro. W rozmowach 
wziął również udział prezydent Re­
publiki Kuby, dr O. Dorticos. Te­
go samego dnia wieczorem w Pa­
łacu Rewolucji w Hawanie odbyła 
sie uroczystość wręczenia N. Ceau 
sescu Orderu „Jose Marti”.

Wyrok w Kenitrze
Trybunał wojskowy w Kenitrze 

ogłosił w czwartek wyroki w pro­
cesie 159 Marokańczyków, oskarżo 
nych o spisek godzący w bezpie­
czeństwo wewnętrzne kraju, pró­
bę zamachu stanu, nielegalne po­
siadanie broni i amunicji, bądź 
■współudział w tych aktach. 16 osób 
skazano na śmierć. 15 oskarżonych 
na karę dożywotniego więzienia, 
56 — na karę wiezienia w różnym 
wymiarze. 72 oskarżonych uniewin 
niono.

„Mołnia T na orbicie
W ZSRR wystrzelony został na 

orbitę sputnik łączności „Moł- 
nia-1”.

„Wojna dorszowa” trwa
Jak informują władze ochrony 

wybrzeża Islandii w rozszerzonej 
z 12 do 5o mil morskich strefie 
wód przybrzeżnych tego państwa 
doszło do nowych incydentów. 
Islandzki statek patrolowy 
„Aegir” został staranowany nrzez 
ochraniająca trawlery hrvtyisk’e 
fregatę wojenna „Ańońo”, która 
doznała także niewielkich uszko­
dzeń. Natomiast islandzki statek 
patrolowy „Thor” zerwał sieci 
trałowe jednostce brytyjskiej.

niepowodzenia szkolne dzieci 
w tym wieku ponosi w głów 
nej mierze szkoła. Szkoła 
więc musi wziąć na siebie 
trud otoczenia ich większą 
opieką.

Dla uczniów klas starszych 
szkoły podstawowej, wyraź­
nie nie radzących sobie z o- 
panowywaniem programu — 
z uwagi na mniejsze możliwo­
ści intelektualne, organizowa­
ne będą klasy o nieco innym 
programie.

Równocześnie, jak już 
wspomniałem, chcemy zapew-

nić bardziej wszechstronną o- 
piekę młodzieży utalentowa­
nej. Jest to zadanie dla wszy 
stkich nauczycieli. W tym ro 
ku wchodzi w życie postano­
wienie mówiące o tym. że ra 
dy pedagogiczne szkół pod­
stawowych i liceów ogólno­
kształcących będą mogły w 
ciągu roku szkolnego przeno-

Dokończente na str. 2

Z okazji rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego minister oświa 
t.y i wychowania Jerzy Kuber 
ski wygłosi przemówienia ra­
diowe :

— do nauczycieli — 1 wrześ­
nia br. o godzinie 18.50 w pro 
gramie I.

— do młodzieży szkolnej — 3 
września br. o godzinie 9.05 w 
programie I.

Finał 23 września w Sielinku

Eliminacje do Wojewódzkiego 
Konkursu Orki

Jak sobie pościclesz. tak się wyśpisz! — Jak zaorzesz rolę, 
takie będziesz miał plony! — mówią stare, ludowe przysło­
wia. Prawdę tych porzekadeł udowodniły na ogół dobre te­
goroczne plony, wyrosłe na solidnie i fachowo uprawionej 
ziemi, obficie użyźnionej nawozami. Lecz umiejętność do­
brej orki nie przychodzi sama, rodzi ją doświadczenie i wie­
dza.
Najlepszą okazją do wymia­

ny doświadczeń i podpatrzenia 
mistrzów orki są gminne i po­
wiatowe eliminacje do Woje­
wódzkiego Konkursu Orki. W 
Wielkopolsce są one organizo­
wane od 17 lat. Wielkopolanie 
liczą się też i często zwycię­

żają w dorocznych Krajowych 
Konkursach Orki.

W tych dniach rozpoczynają 
się eliminacje do tegorocznego 
Wojewódzkiego Konkursu Or-
ki. Wczoraj, Prezydiuyn

Apel Zarządu CZKR
Zakończone żniwa, które 

przebiegały w tym roku spraw 
nie i szybko, co jest zasługą 
pracowitości rolników, lepsze­
go niż w latach poprzednich 
przygotowania sprzętu i dob­
rej organizacji robót, a także 
sprzyjających warunków kli­
matycznych, nie oznaczają jed 
nak końca intensywnych prac 
polowych. Przed rolnictwem 
stoi obecnie niezwykle ważne 
zadanie terminowego przepro­
wadzenia siewów jesiennych 
oraz zbiorów okopowych i zie 
lonck. Sprawne wykonanie 
tych prac oznacza — podkreś­
la apel, jaki Zarząd CZKR wy 
stosował rolników w całym 
kraju — ogromną szansę uzys­
kania w przyszłym roku jesz­
cze wyższych plonów.

W apelu wskazuje się na po 
trzebę nie tylko szybkiego prze 
prowadzenia siewów, ale 
także stosowania racjo­
nalnych zabiegów agrotech­
nicznych — wysokiego nawożę 
nia, zwłaszcza nawozami fosfo 
rowymi i potasowymi, stosowa 
nia nowych, wysoko wydaj­
nych odmian zbóż. W celu 
przyspieszenia intensyfikacji 
produkcji zbóż, a tym samym 
zwiększenia dochodowości gos­
podarstw, ważnym zadaniem — 
stwierdza Zarząd CZKR —. jest 
znaczne zwiększenie areału 
uprawy pszenicy, zaś wiosną — 
jęczmienia jarego.

Duże możliwości intensyfika 
cji produkcji roślinnej stwa­
rza wprowadzanie zblokowa­
nych upraw, zwłaszcza zbóż, 
pozwalających zastosować no­
woczesne zmechanizowane me 
tody uprawy siewu, pielęgna­
cji oraz zbioru.

Niemniej ważnym zadaniem 
rolników — jak nodkreśla w 
swym apelu CZKR — jest grq 
madzenie i właściwe konserwo 
wanie pasz, niezbędnych dla 
zabezpieczenia dalszego dyna­
micznego rozwoju produkcji 
zwierzęcej. (PAP)

WRN, powołano komitet orga­
nizacyjny Konkursu. Finałowa 
impreza odbędzie się 23 wrześ­
nia na polach Rolniczego Za-’ 
kładu Doświadczalnego w Sie­
linku, pow. Nowy Tomyśl.

Wezmą w niej udział zwy­
cięzcy eliminacji powiatowych 
i to w dwóch kategoriach: se­
niorów i juniorów. Wśród tych 
ostatnich będą przeważać ucz­
niowie i absolwenci szkół rol­
niczych. Zwycięzcy otrzymają 
cenne nagrody, nojadą też 10 
paździermka na Krajowy Kon­
kurs do Wrocławia.

Instytucje obsługujące rol­
nictwo, wykorzystają imprezę 
w Sielinku do zapoznani zgro 
madzonych na niej rolników 
(kółka rolnicze dowiozą do 
Sielinka chętnych z całego 
województwa), z nowoczesny­
mi metodami zbioru ziemnia­
ków,buraków cukrowych i ku­
kurydzy oraz zademonstrują 
namowsze zdobycze techniki 
rolniczej, m. m. francuskie
kombajny buraczane.

Będą także stoiska 
kami rolniczymi, a 
nowości ogrodnicze. 
sk'e i inne, (och)

z ksiaź- 
na nich 
mleczar­

W Neapolu zanotowano 
przypadki cholery

Rząd włoski, a następnie 
towa Organizacja zdrowia (WHO) 
notwierdziłv oficjalnie, że w okre 
su Neapolu zanotowano przypad 
kj cholery. Dotychczas z powodu 
tej choroby zmarło 7 osób w wie 
ku od 45 do 81 lat. a 35 innych, 
u których stwierdzono wirus ehe 
Irry ,,el tor” znaiduje się w s^ni 
talu Cotńgno oraz w dwóch in- 
nvch szpitalach w okolicach tęgo 
miasta.

Miejscowe władze zaczadziły nad 
zwyczajne środki bezpieczeństwa, 
aby zapobiec rozszerzaniu sie tej 
choroby. Zdaniem ekspertów z 
WHO, ostatnie wypadki zachoro­
wań sę zjawiskiem odosobnionym 
i nie występuje na razie groźba 
epidemii.

Władze w okręgu Neapolu wy­
dały zakaz kąpieli w morzu, spo­
żywania ryb i innvch stworzeń 
morskich oraz wzmocniły kon­
trole sanitarna w sklepach. Dn-

w szpitalach M osób podejrzanych 
o cholere.

Do jednego 
przywieziono 
z objawami

środę

i rbnHre. Znałdułe się on w ścis­
łej izolacji. (PAP)
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polityki zagranicznej Pekinu Efektywne wykorzystanie środków
Artykuł dziennika „Prawda na poprawę warunków pracy

Przywódcy pekińscy odgrywają szczególną rolę w machi­
nacjach wymierzonych przeciwko powszechnemu pokojowi 
i bezpieczeństwu narodów — podkreśla dziennik „Prawda” 
w opublikowanym w czwartek artykule pt. „Rozładowywa­
nie międzynarodowego napięcia a państwa rozwijające się”.
Przywódcy maoistowscy — 

czytamy w artykule — uwa­
żają nie bez podstaw, że roz­
ładowanie międzynarodowego 
napięcia jest sprzeczne z ich 
wielkomocarstwowymi, hege- 
monistycznymi celami.

Właśnie dlatego przywódcy 
chińscy, prowadząc analogicz­
ną politykę do polityki reakcji 
imperialistycznej i proimpe- 
rialistycznej, i nierzadko bez­
pośrednio z nią się łącząc — 
czynią wszystko co w ich mo­
cy, aby stwarzać przeszkody 
dla procesów uzdrowienia sto­
sunków międzynarodowych i 
likwidowania istniejących źró­
deł napięcia.

Przywódcy chińscy — przy­
pomina „Prawda” — występu­
ją przeciwko utworzeniu syste­
mu zbiorowego bezpieczeństwa 
w Azji. Dokonują oni manew­
rów, wymierzonych przeciwko 
unormowaniu sytuacji i spra­
wiedliwemu rozwiązaniu ak­
tualnych problemów na Pół­
wyspie Indochińskim i w Azji 
Południowo-Wschodniej. Wy­
kazują gotowość stania się 
partnerami mocarstw imperia­
listycznych kosztem tych „ma­
łych” i „średnich” państw, któ-

starają się przytłumić anty- 
imperialistyczny kierunek te­
go ruchu i przeciwstawić kra­
je niezaangażowane wspólno­
cie socjalistycznej.

Polityka ZSRR i całej wspól­
noty socjalistycznej zmierza do 
usunięcia groźby wojny, do 
umocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa wszystkich państw, 
zarówno dużych, jak i małych 
— podkreśla artykuł. (PAP)

Wystawa „Polska ■ 73” 
jeszcze tylko 3 dni

rych obrońcami 
. Pekin — pisze 

rtara się jeszcze 
niecić ognisko

się mienią.
„Prawda” — 
bardziej roz- 
napięcia na

pTskim Wschodzie.
Swą platformę — czytamy w 

brtykule — maoiści chcieliby 
tiarzucić mającej się odbyć w 
Algierze konferencji państw 
niezaangażowanych. Znów dzia 
łając jednomyślnie z imperia­
listami i związanymi z nimi 
ugrupowaniami reakcyjnymi 
wewnątrz ruchu niezaangażo­
wanych, przywódcy chińscy

Porozumienie 
indyjsko-pakistańskie
Minister spraw zagranicznych In 

filii Swaran Singh, przedstawił w 
środę w parlamencie tekst porozu­
mienia indyjsko-pakistańskiego w 
sprawie rozwiązania problemów 
humanitarnych subkontynentu in- 
idyjskięgo, podpisanego poprzednie 
go dnia w Delhi.

Porozumienie przewiduje, że In- 
fiGe uwolnią wszystkich pakistań­
skich jeńców wojennych w liczbie 
©koło 90 tys., z wyjątkiem 195 osób, 
którym Bangladesz zarzuca popeł 
©lenie zbrodni wojennych. Osoby 
te pozostaną w Indiach. Ich losy 
dostana rozstrzygnięte w wyniku 
rokowań miedzy Bangladeszem, In 
tBami i Pakistanem.

W dalszym ciągu porozumienie 
Mwierdza, że Pakistan pozwoli wy 
jechać do Bangladeszu Bengalczy 
kom pozostającym w Pakistanie 
Od 1971 roku. (PAP)

Frekwencja na trwającej 
od 19 bm. w Poznaniu Świa­
towej Wystawie Filatelistycz­
nej „Polska-73” jest w dal­
szym ciągu duża. Zwiedzają 
ja nie tylko filateliści z Pol­
ski, ale również z wielu kra­
jów całego świata. Zaintere­
sowanie nią wykazują także 
ludzie, którzy nie zbierają zna 
czków pocztowych.

W tych dniach poznańską 
ekspozycję zwiedzili: charge 
d’affaires ambasady brytyj­
skiej w Warszawie Ch. Ho- 
wells oraz jej sekretarz M. 
Webb. Gości szczególnie zain­
teresowała ekspozycja w pa­
wilonie nr 14, gdzie znajdują 
się m. in. zbiory królowej El­
żbiety.

Wczoraj, tak jak w dniach 
poprzednich, powodzeniem 
cieszyła się czytelnia (pawi­
lon nr 38), w której zgroma­
dzono ponad 300 książek, kata 
logów i różnych pism filateli­
stycznych z całego świata. 
Anna Wolny, zajmująca się 
wypożyczaniem wydawnictw, 
powiedziała nam, że dziennie 
czytelnię odwiedza około 200 
osób. Wypożyczają oni na 
miejscu m. in. katalogi pol­
skie. szwajcarskie i francu­
skie, które zawierają repro­
dukcje wszystkich wydanych 
w danym kraju znaków i 
znaczków pocztowych, (a)

Dokończenie ze str. 1

sić do klasy starszej uczniów, 
przerastających wiedzą i roz 
wojem intelektualnym swych 
rówieśników, a więc mogą­
cych w szybszym tempie poko 
nywać kolejne szczeble szkol­
nej edukacji.

Zwiększyliśmy liczbę szkół 
dla młodzieży o uzdolnieniach
lingwistyczn^h,

Wydatki państwa na bezpieczeństwo i higienę pracy w 
zakładach gospodarki uspołecznionej wzrastają z roku na 
rok. Niestety, konkretne efekty tych ogromnych nakładów 
są niewspółmierne do ich wielkości. Świadczą o tym staty­
styki wypadków przy pracy i chorób zawodowych, wyniki 
kontroli warunków pracy w zakładach.
Stały się więc nieodzowne 

zasadnicze zmiany w zasa­
dach planowania i wykorzy­
stywania środków na bhp. 
Propozycje takich zmian są 
obecnie rozpatrywane w Mi­
nisterstwie Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych oraz w Ko 
misji Planowania, z udziałem

prawy warunków pracy i nie
zapewniają likwidacji 
żeń zawodowych.

W ostatnich latach,

zagro-

rzecz

zainteresowanych resortów.
placówek naukowych, Głów­
nego Inspektoratu Pracy 
CRZZ. Oczekuje się, że w nie 
długim czasie będą przedmio­
tem obrad rządu.

Na co właściwie wydaje się 
te wielomiliardowe kwoty? W 
r. ub. na bhp przeznaczono 
21,5 mld zł, z czego na inwe­
stycje i kapitalne remonty 
niespełna 3,7 mld, a więc za­
ledwie 17 proc. Resztę pochło 
nęły wydatki na odzież, obu­
wie, sprzęt ochrony osobistej, 
napoje, środki do mycia itp. 
Są to oczywiście rzeczy nie­
zbędne w każdym współczes­
nym przedsiębiorstwie, nie 
przynoszą jednak trwałej po-

Wrzesień w Bułgarii 
tańszy dla turystów

Od 1 września br. nastąpi obniż 
ka cen za pobyt w hotelach, mo­
telach i campingach, a także w 
kwaterach prywatnych na bułgar­
skim wybrzeżu czarnomorskim 
oraz w górach Rodopy. Pirin. Wi- 
tosza. Dzienny pobyt od osoby w 
hotelach wraz z utrzymaniem, w 
zależności od kategorii hotelu wy 
nosić będzie od 9 do 17 lewów.

We wrześniu bedzie można bez 
trudności dostać miejsca w hote­
lach w Słonecznym Brzegu oraz 
w Albenie, w campingach na po­
łudnie od Sozopolu. w „Kawaci- 
te”, „Ałkutino”, „Perle” i in. oraz 
w kwaterach prywatnych na ca­
łym wybrzeżu czarnomorskim. Ho 
tele w Sofii, Złotych Piaskach i 
Drużbie beda we wrześniu zajęte. 
Natomiast zapewniono dla turys­
tów kwatery prywatne w Warnie.

Osoby przyjeżdżające samochoda 
mi będą mogły skorzystać z wol 
nych miejsc w uzdrowiskach Piri- 
nu (nieopodal granicy z Grecją), 
Sanadanski i Bańsko, które dys­
ponują nowymi hotelami. (PAP)

jasna, notujemy znaczne osiąg 
nięcia w zakresie trwałej po­
prawy warunków pracy. Nie­
dawno przeprowadzono w 300 
zakładach konsultacje w spra 
■wach bhp. które będą tema­
tem wrześniowego Plenum 
CRZZ. Z tego rozpoznania wy 
nika np., że w 66 zakładach 
udało się ostatnio znacznie o- 
graniczyć hałas, w 71 popra­
wiono wentylację 1 klimatyza 
cję, w 88 polepszono • oświe­
tlenie i zmodernizowano sze­
reg prac ciężkich i szkodli­
wych. Ale równocześnie w 
nie mniejszej liczbie zakła­
dów te zagrożenia nadal na­
leżą do problemów nierozwią 
zanych i to od wielu lat. 
Większymi sukcesami zakłady 
mogą sję pochwalić w spra­
wach stosunkowo prostszych, 
takich, jak np. rozbudowa u- 
rządżeń sanitarno-higienicz- 
nych.

Zasadniczym założeniem 
projektowanych zmi_an w za­
sadach finansowania wydat­
ków na bhp jest likwidacja w 
planach i sprawozdawczości 
odrębnych funduszów na ten 
cel, nierozdzielnie przecież 
związanych z zadaniami pro­
dukcyjnymi. Wszystkie żarnie

wową. Równocześnie ma obo­
wiązywać zasada, że każdy re 
mont kapitalny maszyny czy 
urządzenia, każda moderniza­
cja zakładu musi być komplek 
sowa, a więc zapewniać środ­
ki na odpowiednie warunki 
pracy. Jest to sprawa, zdawa 
loby się. oczywista, tak jak 
ewidentna jest powinność ad 
ministracji zakładów stałego 
pamiętania o nierozłącznym 
związku spraw produkcji i 
bhp. Niestety, praktyka dowo 
dzi potrzeby przypominania o 
tym obowiązku, a odrębne 
dotychczas nakłady na bhp 
sprzyjały rozdzielnemu po­

Tragiczne skutki 
katastrofalnego 
trzęsienia ziemi
W związku z tragicznymi 

skutkami trzęsienia ziemi, ja- 
kie nawiedziło Meksyk, prze. 
wodniczący Rady Państwa Hen 
ryk Jabłoński wystosował de­
peszę z wyrazami głębokiego 
żalu i współczucia do prezy­
denta Stanów Zjednoczonych 
Meksyku Luisa Echeverrii A| 
vareza.

rzenia zawarte zakłado-
wych programach likwidacji 
z^rożeń oraz poprawy warun 
ków pracy, terminy ich 
realizacji i niezbędne ku temu
środki finansowe.
inteeralną 
techniczno

częścią
mają bvć 

planów
ekonomicznych

prze ds iębiors tw.
A zatem np. środki na zakup 

odzieży i sprzętu ochronnego, 
wyposażenia sanitarnego itp. 
proponuje się włączyć jako 
stałe pozycję do zakładowych 
planów zaopatrzenia materia­
łowo-technicznego, a więc 
traktować i rozliczać jako wy 
datki na działalność podsta-

traktowaniu 
sto.— nawet 
wianiu.

Propozycja

obu spraw, czę- 
ich przeciwsta-

wtopienia na­
kładów na bhp w środki fi­
nansowe na działalność pod­
stawową nie oznacza, rzecz 
jasna, uszczuplenia sum prze 
znaczonych na ten cel. Chodzi 
tylko o to, by były planowa­
ne realnie i wydatkowane ce 
Iowo, na podstawie gruntow­
nego rozpoznania dzisiejszych 
i przewidywanych potrzeb

Drugi dzień z rzędu, dzień i 
noc, pracują ekipy ratunkowe 
i oddziały wojskowe. Zwłoki 
grzebie się natychmiast, aby 
zapobiec wybuchowi epidemii.

Trzęsienie zniszczyło 40 
miast i wiele wiosek. Dotych­
czas znaleziono zwłoki 527 o- 
sób. Przeszło 4.200 osób jest 
rannych. Przypuszcza się, że 
pod gruzami znajdują się je­
szcze setki ofiar. Jedynie w 
dwóch stanach Vera Cruz i 
Puebla ich liczbę szacuje się 
na 900. Z zagranicy nadchodzą 
pierwsze transporty medyka­
mentów i żywności. (PAP)

Nie słabnie fala zamachów 
terrorystycznych w W. Brytanii

W rocy ze środy na czwartek w SolihulI, koło Birmingham, 
podłożone zostały dwie bomby zegarowe. W eksplozji, która nastą­
piła pod obiektami Banku Lloydsa i Towarzystwa Pożyczek Bu­
dowlanych, poranieni zostali: patrolujący ulicę policjant oraz dwaj 
przechodnie.
Wybuch bomb zegarowych w So- 

lihull wzmaga niepokój, wywoła­
ny rozprzestrzenianiem sie fali 
zamachów terrorystycznych z Lon 
dynu na angielską prowincje. Po­
licja podkreśla wysokie prawdopo 
dobieństwo odpowiedzialności ir­
landzkiej partyzantki miejskiej za 
ostatnie eksplozje. W istocie, wzór 
operacji idealnie pasuje do takty­
ki podziemia ulsterskiego, jak 
również kampanii przeprowadzo­
nej przez podziemną Irlandzką 
Armie Republikańską (IRA) w la­
tach 1939—40. Wówczas IRA wystą 
pila pod adresem rządu brytyjskie 
go z ultimatywnym żądaniem wy 
cofania sie z Irlandii. Rząd brytyj 
ski zignorował to żądanie, po czym 
bojówki IRA dokonały serii za­
machów, z użyciem silnych bomb 
zegarowych w Londynie, Manche­
sterze, Birmingham, Liverpoolu 
oraiz Coventry.

Scotland Yard prowadzi inten­
sywne śledztwo, którego celem

jest rozszyfrowanie siatki terrorys 
tycznej, zorganizowanej ostatnio 
na terenie Anglii. Według kolej­
nego meldunku Scotland Yardu, 
opublikowanego przez prasę lon­
dyńską, śledztwo posunęło się o 
krok naprzód. W ślad za listem 
gończym za mężczyzną i kobietą 
w czwartek o świcie agenci służ­
by bezpieczeństwa dokonali re­
wizji w pewnym domu na wschód 
nim przedmieściu Londynu, poszu 
kując Irlandczyka w wieku 20 lat, 
który — jak się przypuszcza — mo 
że być uzbrojony.

W Londynie utrzymuje sie stan 
pogotowia policyjnego. Centrum 
miasta patrolują funkcjonariusze 
służby bezpieczeństwa w mundu­
rach i po cywilnemu. Podejrzli­
wie śledzi się ruchy ludzi niosą­
cych większe bagaże. Funkcjona­
riusze ochrony w obiektach i in­
stytucjach państwowych dokonują 
skrupulatnej rewizji teczek wszy­
stkich interesantów’. (PAP)

Szkoła bliższa uczniowi

Poprawa stanu zdrowia 
rannych w katastrofie 

pod Kielcami
Ż informacji uzyskanych 29 

fem. wynika, że stan zdrowia 
11 rannych z katastrofy pod 
Kielcami przebywających je­
szcze w szpitalu wojewódz­
kim uległ dalszej poprawie. 
Godną pochwały jest postawa 
mieszkańców Kielc, którzy na
apel służby zdrowia 
honorowo dla rannych 
dziesiąt litrów krwi.

oddali 
kilka-

pierwsze 
sportowym,

szkoły o
powstały 

profilu
we wszystkich

Zidentyfikowano 14 
katastrofy. Jest nią 
Kazimierz Pedziwilk.

ofiarę
Andrzej 

zam.
Wieś Dąbie, pow. Włoszczo-

Zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo wzrastające do dużego. 
Miejscami niewielkie opady oraz 
skłonność do lokalnych burz. Nie­
co chłodniej. Temperatura maksy­
malna od około 20 st. nad morzem 
do 22 i 24 st. w głębi kraju. Wiatry 
słabe lub umiarkowane o kierun­
kach zmiennych.
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszone
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miastach uniwersyteckich po­
wołano klasy dla młod-zieży 
o uzdolnieniach matematycz­
nych. Nawiązujenły bliskie 
współdziałanie z pracownika­
mi wyższych uczelni, którzy 
prowadzić będą zajęcia z ma­
tematyki w tych klasach.

W szkolnictwie zawodowym 
stopniowo odchodzimy ad 
kształcenia w wąskich spec­
jalnościach na rzecz szersze­
go przygotowania fachowego. 
Źmodyfikowany został sys­
tem zaocznego kształcenia za 
wodowego pracujących, żarów 
no na poziomie podstawo- 
wrm, jak i średnim.

W dalszym ciągu dążyć bę­
dziemy do rozwijania szkół 
zawodowych, łączących przy­
gotowanie fachowe z pełnym 
średnim wykształceniem ogól­
nym. W nowym typie szkół, 
czteroletnich liceach zawodo-
wych, 
ków z 
uczyć 
ponad

kształcących robotni- 
cenzusem maturalnym, 

się będzie w tym roku 
30 tys. osób.

Wracając do ucznia i jego 
pozycji w szkole — nie chce- 
my, aby był on przeciążony 
nauka. Dlatego też przepro­
wadziliśmy korektę planów i

programów nauczania, dążąc 
do zmniejszenia nadmiaru in 
formacji i faktograficznych 
szczegółów, kładąc nacisk 
przede wszystkim na rozwija’ 
nie umiejętności samodzielne­
go rozwiązywania problemów 
i uczenia się.

Wiele nowych elementów 
wzbogaci pracę wychowawczą 
szkół. Wymienić tu można bar 
dziej wszechstronny system 
ocen z zachowania. Będą tu­
taj brane pod uwagę takie 
elementy, jak stosunek do na­
uki, kultura osobista, życzli­
wość i uprzejmość wobec ko­
legów, zachowanie się wo­
bec nauczycieli i rodziców, 
społeczna aktywność. Na 
świadectwach szkolnych odno 
towywane będą osobiste osiąg 
nięcia ucznia. Wprowadzamy 
obowiązek pracy społecznej 
dla szkoły i środowiska. Roz 
wijane będą różnorodne for- 
my zajęć pozalekcyjnych, re­
kreacyjnych. sportowych. Są­
dzimy, iż poczynania te pobu 
dzać będą aktywność i ambi­
cje uczniów, stanowić zachę­
tę do lepszej pracy. , ułatwią 
formowanie społeczripści szkol 
nej, silniej zwiążą ucznia ze 
szkołą i nauczycielem.

— Jak się przedstawia pro 
blem zbiorczych szkół gmin­
nych?

— Koncepcja gminnej szko 
ły zbiorczej, mającej usunąć 
dysproporcje w poziomie na­
uczania między wsią, a mia­
stem, zapewnić wszystkim

dzieciom na wsi ukończenie 
pełnej, 8-letniej szkoły pod­
stawowej w lepszych warun­
kach, została w ubięgłym ro­
ku szkolnym eksperymental-

zmiany demograficzne, wieś

gramie wychowawczym szkół 
znalazła się tak ważna sprawa 
jak przysposobienie młodych 
ludzi do życia w rodzinie i od 
powiedzialności za rodzinę.

nie wypróbowana w 
nach.

Dokonana po roku 
czeń analiza i ocena 
ności tych placówek

12 gmi­

doświad 
działal- 

potwier-
dziła trafność założeń organi 
zacyjnych szkoły gminnej. 
Równocześnie na terenie ca­
łego kraju podjęto przygoto­
wania do przebudowy syste­
mu oświaty na wsi. We wrześ 
niu br. rozpocznie działalność 
ponad 700 zbiorczych szkół 
gminnych.

Tworzenie sieci zbiorczych 
szkół gminnych na wsi nakła 
da na władze administracyj­
ne i oświatowe bardzo odpo­
wiedzialne i trudne zadania. 
Trzeba tym placówkom za­
pewnić odpowiednią bazę ma
terialną: właściwe 
czenia, pracownie 
wyposażenie, jak

pomiesz- 
naukowe, 
też odpo-

wiednio przygotowaną kadrę 
nauczycieli specjalistów. Trze 
ba też zapewnić dzieciom, 
przybywającym z bardziej od 
ległych miejscowości., zorgani 
zowany dojazd na lekcję.

Rozwiązywanie tych1 proble­
mów nastręcza niefmało trud­
ności, ale są one dla nas spra­
wą pierwszorzędnej wagi. Prze 
budowa szkolnictwa na wsi za 
decyduje o przyszłości całej na 
szej oświaty. Już w niedale­
kiej przyszłości, z uwagi na

stanie się głównym źródłem do 
pływu młodzieży do szkół śred 
nich, a co za tym idzie — do 
uczelni i całej naszej gospodar 
ki. Dlatego też wykształcenie 
młodzieży wiejskiej musi do­
równywać wykształceniu dzie­
ci w miastach, a tę szansę da- 
je nam nowoczesna szkoła 
gminna — zalążek szkoły śred 
niej na wsi.

— Na co zostanie zwrócona 
uwaga we współpracy szkoły z 
rodziną?

— Całą naszą działalność 
pragniemy ukierunkować na 
jak najpełniejsze zespolenie i 
współdziałanie z rodziną, po­
cząwszy od okresu przedszkol 
nego dziecka, przez jak najlep 
sze przygotowanie go do podję 
cia nauki. Chcemy by te wza­
jemne stosunki z rodzicami 
były jak najbliższe, wyzwolo­
ne z więzów formalnych, by 
cechowało je wzajemne zrozu­
mienie i zaufanie w trosce o 
dobro ęziecka. Nowy regula­
min kdhriitetów rodzicielskich, 
w opracowaniu którego brali 
udział zainteresowani, zwięk­
sza współudział rodziców w or 
ganizacji i doskonaleniu pra­
cy szkoły, sprzyjać będzie roz­
wijaniu ich inicjatywy w szko 
le i jej najbliższym środowi­
sku. Stanowi on również punkt 
wyjścia do inicjowania i orga­
nizacji zajęć pozalekcyjnych i 
pozaszkolnej działalności wy­
chowawczej.

Pragniemy także by w pro-

— W jakim stosunku pozo-
stają te wszystkie 
wzięcia do raportu 
Ekspertów?

— Istotny wpływ

przedsię- 
Komitetu

na podję-
cie ostatecznych decyzji w 
sprawie przyszłego modelu o- 
światy będzie miała dyskusja 
społeczna, jaka toczyła się nad 
głównymi tezami raportu i 
programem ministerstwa upow 
szechnienia szkoły średniej.

Szczególną wagę przywiązu­
je się do wniosków z dyskusji 
w środowisku nauczycielskim. 
Zabrało w niej głos ponad 130 
tysięcy nauczycieli i pracowni 
ków oświaty. Bardzo szeroki 
oddźwięk znalazły te sprawy 
w całym społeczeństwie, ° 
czym świadczy liczba publika­
cji prasowych, audycji radio­
wych i telewizyjnych.

Istnieją realne podstawy dal 
szego wszechstronnego rozwo­
ju systemu oświaty i wycho­
wania, upowszechnienia wy­
kształcenia średniego i moder 
nizacji szkolnictwa. Zdajemy 
sobie jednak sprawę, że znaj­
dujemy się na początku tej dro 
gi, że ten perspektywiczny Pr0 
gram wcielać będziemy w ży­
cie w nadchodzących latach. 
Dlatego też koncentrujemy 
becnie wysiłki na ustawicz­
nym doskonaleniu pracy dy­
daktycznej i wychowawczej ca 
łego szkolnictwa, na podnoszę 
niu poziomu kadr nauczyciel­
skich i polepszaniu warunków 
ich pracy. (PAP)

GŁOS WIBŁKOPOLSKI — Poznań. Ul. Grunwaldzka 19. Adrea pocztowy skrytka pocztowa 1074, SO-959 Poznań • Redaguje Kolegium- Marian Fielslerowtrz fza- 
repca redaktora naczelnego) Tadeuw Kaczmarek (sekretarz redakcji) Wiesław Porzvek1 (redaktor naczelny). Zbllot Sęk Zbigniew Szumowski Jerzv Walasek • Telefony’ 
*00-41 raczy wszystkie działy Ozie* tacznnsm z Czytelnikami «57-iŁ Redaktor naczelny 454-OS Zastępca red naczelnego «S7-i8 Sekretarz redakcji «8-85 Sekretaria- 
mlelskl <59-99 Redakcja nocna «o-73 . 453-91 • Wydawca RSW ^rasa-K^ka-Rucb" - Poznańskie Wydawnictwo Prasowe e Biuro Ogłoszeń, m Grunwaldzki- 19 60-79? Po­
znań rei <5»-u Za treść ■ terminy druku ogłoszeń nie Mncwtadamy • Rękopisów nie zamówionych redakcja me rwrars . Orak. P7G lm. M _ Poznar • Pre
oumeram, wpłaty na miesiąc nł.M kwarta. (5) «n. półrocze tlM dn. lute rok WOP rJ) - oryrjmuU w pośrednictwem blankietów PKO - RSW ..Prasa Książką Ruch" - 
Przedsiębiorstwo OpowszechołanU Prasy I Książki. aL Zwierzyniecka 9. 90 913. Poznań, na konto PKO nr ł-9-15) oraz listonosze l urzędy pocztowe Indeks m » «3 IM



Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gas-

Liga stadionów

Lech i poznańscy kibice 
na szóstym miejscu

Odhyły Sie już dwie kolejki snotkań o mistrzostwo I ligi nił- 
karskiej. Coraz wieksze zainteresowanie kibiców, koncentruje się wo­
kół tzw. ligi stadionów, a więc klasyfikacji prowadzonej przez 
miał Snortowy Polskiej Agencji Prasowej, w ramach której sę­
dzia główny, kapitan zespołu gości oraz dziennikarz PAP, oceniają 
organizację spotkania oraz zachowanie sie publiczności. W ubiegło­
rocznej lidze stadionów wśród trójki zwycięzców znalazł sie rów­
nież poz.nański Lech oraz jego kibice.
Po dwóch kolejkach prowadzi 

Gwardia Warszawa, która ma już 
na swoim koncie 51 pkt. oraz Za­
głębię Sosnowiec — 50 pkt. Te dwa 
kluby organizowały już na swoich 
boiskach no dwa spotkania i stąd 
ich wyraźna przewaga nad nozosta 
b-mi drużynami. Lech znajduje się 
na 6 pozycji majac 28 nkt. a wiec 
o 2 punkty mniej od Stali. Pogo­
ni, Górnika, które zajmuja współ 
nie 3 miejsce. Kluby te podobnie 
jak Lech były organizatorami do­
piero jednego meczu. Dla informa 
cji kibiców chcielibyśmy podać 
punktacje ostatniego meczu jaki 
lechici rozegrali w Łodzi. Sędzia 
główny Tadeusz Pękała dał 5 pkt. 
za organizację oraz 4 pkt. za za­

chowanie sie publiczności. Tak sa 
mo punktował kap:tan zespołu Le 
cha Janusz Stępczak oraz miejsco­
wy korespondent PAP red, Zbig­
niew Skibicki. Same piątki otrzy­
mał w ramach drugiej kolejki spot 
kań ligowych, tylko Górnik Za­
brze.

Już za kilka dni kibice Lecha 
poddani zostaną kolejnemu egza­
minowi w meczu swoich pupilów 
z zabrzańskim Górnikiem. Jesteś­
my przekonani że nasi goście jak 
również red. Edmund Olachowski 
z poznańskiego PAP, będą mogli 
wystawić najwyższe oceny, (s)

A oto aktualna tabela:

Doskonale wyniki 
polskich alpinistek

Prawdziwą sensacją tegoroczne­
go sezonu wspinaczkowego w Al­
pach stał się sukces, jaki odnio­
sły trzy polskie alpinistki. W III 
dekadzie sierpnia Wanda Błaszkie 
wicz, Danuta Geller i Stefania 
Egierszdorf dokonały pierwszego 
kobiecego przejścia jednej z naj­
słynniejszych alpejskich dróg wspi 
naczkowych — tzw. drogi Hiblera 
na filarze północnej ściany Eigeru 
w Alpach Szwajcarskich.

Jest to z pewnością najlepsze 
osiągnięcie światowego alpinizmu 
kobiecego w ostatnich kilkunastu 
latach. Polki raz jeszcze potwier­
dziły swoją wysoką klasę sporto­
wa, podobnie jak miało to miej­
sce podczas ubiegłorocznej wyprą 
wy w Hindukusz — kiedy to na­
sze alpinistki zdobyły Noszak 
(7492 m) ustanawiając kobiecy eu­
ropejski rekord wysokości, (ok)

ydalekopisemi

tronomicznego w Poznaniu, ul. Wielka nr 26 — 
wykształ-zatrudni każdą ilość pracowników z 

cenieni podstawowym, zasadniczym 
na stanowiska:

— pomocy kuchennych,
— pomocy cukierniczych,
— zmywaczek,
— pomocy w bufecie.
— podających do 
— sprzedawców, 
— kucharzy, 
— blokierek.
Dla pracowników

stołu,

zamiejscowych 
mieszkanie w

i średnim

przedsię- 
kwaterachbiorstwo zapewnia _ 

prywatnych nieodpłatnie i ponosi koszt dojaz-
dów wg obowiązujących przepisów.

Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość wyży­
wienia za odpłatnością 3 zł dziennie.

Dla wyróżniających się pracowników niewy­
kwalifikowanych istnieje możliwość zdobycia 
zawodu:

— kelnera,
— bufetowej,
— wykwalifikowanej pomocy kuchennej.
Wynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym 

pracy pracowników przemysłu gastronomicz­
nego.

Zgłoszenia przyjmują 1 informacji udzielają 
w godz. od 10—13 Działy Spraw Osobowych 
Oddziałów PPPG, jak następuje:

ZAKŁADY ROWEROWE 
„FREDOM - ROMET” w POZNANIU, 

ulica Serbska nr 7

OGŁASZAJĄ 

DODATKOWY NABÓR KANDYDATÓW 
do nauki zawodu 

w następujących specjalnościach:

TOKARZ - FREZER - ŚLUSARZ.
Nauka trwa 3 lata.

W czasie nauki uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie o”az inne świadczenia zgodnie 

z przepisami układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu metalowego.

Zgłoszenia kandydatów wyłącznie z terenu mia­
sta Poznania i powiatu poznańskiego przyjmuje 
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego Zakładu 
— pokój nr 20 (telefon nr 38-32-07 i 38-32-06).

5965-K1

Szachy

Anilana Łódź
drużynowym MP

W Lublinie zakończyły sie dru­
żynowe mistrzostwa Polski junio­
rów w szachach. Uczestniczyło w 
nich 12 drużyn. W każdej drużynie 
występowało 6 zawodników. Po ro 
zegraniu 11 spotkań mistrzostwo 
polski zdobyła drużyna Anilany 
Łódź. uzyskując 42 nkt. Wicemi- 
s'rzem została drużyna Startu Lu­
blin 41,5 nkt. W kolejności od 3 
do 12 miejsca uplasowały sie dru 
żyny: GKS Katowice 41 pkt.. Start 
Katowice 40.5 pkt.. Legion Warsża 
wa 38 pkt.. Avia Świdnik 34 nkt.. 
Hetman Wrocław 33 pkt.. Lech Po 
znań 27 pkt., Maraton Warszawa 
27 nkt., Start Łódź 26.5 pkt.. Łącz 
ńość Bydgoszcz 26 pkt. i Hutnik 
Kraków 19 pkt.

Najwięcej punktów dla swoich 
drużyn zdobyli — po 10 Grażyna 
Szmacińska z Anilany Łódź. Ta­
ka samą ilość zgromadził Grze­
gorz Trzcina z GKS Katowice. Ja­
ko trzeci z 9 punktami uplasował 
sie Dobosz ze Startu Lublin. Naj­
młodszym zawodnikiem był 12-let- 
ni Tomasz Tomilo z Avii Świdnik.

PAP

org. publ. suma
1. Gwardia 2 26 25 51
2. Zagłębie S. 2 27 23 50
3. Stal 1 15 15 30

Pogoń 1 15 15 30
Górnik 1 15 15 30

6. Lech 1 15 13 28
Polonia 1 14 14 28

8. Ruch 1 15 12 27
ŁKS 1 15 12 27
ROW 1 15 12 27

11. Szombierki 1 14 12 26
12. Wisła 1 13 12 25
13. Slask 1 13 10 23
14. Odra 1 12 8 20

Legia — —
Zagłębie W. — — —

Zwycięstwo 
piłkarzy Olimpii
Na stadionie Olimpii na Golęci- 

nie odbył się zaległy mecz piłkar­
ski o mistrzostwo ligi okręgowej, 
pomiędzy poznańską Olimpią i 
gnieźnieńską Stellą. Wygrała Olim 
Dia 4:0. (s)

Na Jeziorze Maltańskim

Kajakarze walczą 
o mistrzostwo okręgu
Dzisiaj na Jeziorze Maltańskim, 

rozpoczynają się 3-dniowe mistrzo­
stwa Wielkopolski w kajakarstwie. 
Około 400 zawodników walczyć bę 
dzie o tytuły mistrzów okręgu w 
kategoriach: seniorów, juniorów, 
młodzików i dzieci. Najwięcej osad 
— 88 zgłosił poznański Energetyk, 
Warta — 80, Posnania — 47. Po­
nadto w mistrzostwach startują 
jeszcze reprezentanci Budowla­
nych, Stomila i Surmy z Poznania, 
KTW Kalisz i MKS*u Wolsztyn. 
Początek zawodów dzisiaj o godz. 
17, w sobotę o godz. 16, natomiast 
w niedziele o godz. 10.

Mistrzostwa okręgu są jedną z 
ostatnich imprez kajakowych w 
tym sezonie. W dniach 13—16 wrze­
śnia w Bydgoszczy, odbędą sie dru 
żynowe mistrzostwa Polski. Poznań 
ski Okręgowy Związek Kajakowy 
planuje jeszcze rozegranie w tym 
roku, towarzyskiego spotkania z re 
prezentacją Cottbus względnie z 
którymś z silniejszych okręgów kra 
jowych. (s)

Na Międzynarodowych mistrzos­
twach Polski w tenisie do ćwierć 
finałów zakwalifikowali się: Ku­
kał (CSRS), Fibak (AZS Poznań), 
Jegorow (ZSRR), Niedźwiecki (Le 
gia), Bedan (CSRS), Rybarczyk 
(Warszawianka), Debrowski (Bail 
don) oraz T. Nowicki (Legia).

Polski kolarz Kazimierz Flak za 
jął drugie miejsce na szóstym eta 
pie wyścigu dookoła Słowacji. Zwy 
cięzcą 156 km etapu do Bańskiej 
Bystrzycy był Belg Draux — 3:48,2f 
wyprzedzając Polaka o 3 sek. i R? 
bara (CSRS) — o 10 sek. Lengie- 
wicz, Baćkowski, J. Kaczmarek i 
Fuzlo zostali sklasyfikowani na 12 
— 56 miejscu z czasem gorszym od 
zwycięzcy o .17 sek. Liderem wyś­
cigu jest nadal Moravec (CSRS).

W GKKFiT odbyła się uroczys­
tość wręczenia odznaczeń czoło­
wym kajakarzom, którzy odnieśli 
sukcesy w tegorocznych mistrzo­
stwach świata w Tampere. Sre­
brny medal ..za wybitne osiągnię­
cia sportowe’’ otrzymał Grzegorz 
Sledziewski, natomiast brązowe me 
dale — Jerzy Opara i Andrzej Gro 
nowicz. (ok)

Żeglarskie morskie 
mistrzostwa Polski

Jedna z koronnych konkurencji 
żeglarskich morskich mistrzostw 
Polski i międzynarodowych 
regat „Gryfa Pomorskiego” 
w Szczecinie jest wyścig maraton 
na dystansie 300 mil morskich. W 
poniedziałek 34 jachty wyruszyły 
na morze, a w środę 29 bm. w go­
dzinach porannych jednostki bio- 
rące udział w wyścigu minęły pół 
metek znajdujący sie w Falsterbo- 
ren w pobliżu cieśnin duńskich.

W tym maratonie żeglarskim 
dzielnie spisują się jachty: „Dar 
Szczecina’’, „Knez” z gdyńskiej 
Kotwicy, „Amur” z Leningradu, 
„Ariadine” z NRD oraz „Germa­
nia VI” z NRF. (ok)

Oddział 
marska 
Oddział 
Poznań, 
Oddział

Restauracji Poznań, ul. Kra-
1, telefon 539-34;
Kawiarń i Barów Mlecznych — 
ul. Ratajczaka 18, telefon 551-84, 
Produkcji Garmażeryjnej — Po-

znań, ul. Rybaki 18 a, telefon 526-60.
6223-K1

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlano - Re­
montowe z siedzibą w Poznaniu — zatrudni: 

INŻYNIERA BUDOWNICTWA z upraw­
nieniami i odpowiednią praktyką w bu­
downictwie, na stanowisko zastępcy dy-

w

rektora d/s 
Wynagrodzenie 
budownictwie 

Oferty składać

technicznych.
wg układu zbiorowego pracy 
do uzgodnienia.
należy do RSW „Prasa”, Po-

znań, ul. Grunwaldzka 19 dla 6238-K1.

P. P. Pracownie Sztuk Plastycznych 
Oddział w Poznaniu

zawiadamia, że z dniem 22 sierpnia br.
PRZENIÓSŁ SWOJĄ SIEDZIBĘ 

z ulicy Wodnej 24
NA ULICĘ WROCŁAWSKĄ nr 13.

Nr telefonu bez zmian 502-72.
6244-K1

ZAKŁAD SAMOCHODÓW ROLNICZYCH 
w Poznaniu, ul. Warszawska 349

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW

Paragraf i życie

do klasy I Szkoły Przyzakładowej 
na rok szkolny 1973/74

w następujących zawodach:
— ślusarz narzędziowy,
— mechanik pojazdów samochodowych, 
— malarz lakiernik.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr i Szko­
lenia pod w/w adresem — telefon 700-81 w. 68.

6242-K1

Praca O Nauka

ZESPÓŁ SZKÓL ZAWODOWYCH
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

przyjmuje dodatkowo
na nowy rok szkolny

KANDYDATÓW 
do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
na wydziały:

— tokarski — chłopców i dziewczęta 
— szlifierski — chłopców i dziewczęta 
— mechaniczny — chłopców.
Nauka w szkole trwa trzy lata. Odby­

wać się będzie w nowo wybudowanych 
nowoczesnych pomieszczeniach.

Absolwentom zapewnia się zatrudnienie 
w Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych 
oraz możliwości dalszej nauki w Techni­
kum Mechanicznym dla Pracujących — 
prowadzonym przez Zespół Szkół.

Ponadto przyjmowani są jeszcze ucznio­
wie do 4-letniego Liceum Zawodowego 
o specjalności mechanik obróbki skrawa­
niom, dającego uprawnienia ukończenia 
pełnej szkoły średniej

Dojazd tramwajami linii 6, 8, 12. 19.
5832-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE

POSZUKUJE
POMIESZCZEŃ

ZARAZ
BIUROWYCH

o powierzchni do 100 m1.
Oferty „Prasa’, Grunwaldzka 19 dla 6191-K1

Małżeństwo z 2 dzieci, po 
szukuje pokoju na pół ro­
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5187g.

Panienki na pokój przyj­
mę. Pętla Junikowo, ul.
Laskowa 16a. 3749g

Choroba w czasie urlopu
Trudno coś z punktu wi­

dzenia ścisłości i praw­
niczej prawidłowości 

sformułowań zarzucić przepi­
sowi art. 16 ustawy urlopowej 
(Bz. U. z 1969 r. Ńr 12, poz. 
85). Ale ścisłość nie zawsze 
idzie w parze z jasnością i 
zrozumiałością. Dlatego spoty 
kamy się z nieporozumienia­
mi czy wręcz błędami w inter 
pretowaniu kwestii przez ten 
przepis regulowanej.

Przypomnijmy jefo brzmie­
nie: ..Część urlopu nie wyko­
rzystana z powodu niezdolno 
ści do pracy, wywołanej cho­
robą lub z powodu odosobnię 
n:a w związku z chorobą za­
kaźną. ulega odpowiedniemu 
przesunięciu, jeżeli niezdol­
ność do p-acy lub odosobnie­
nie trwały co najmniej 3 dni 
w czasie urlopu”.

Kilka kwestii wymaga tu 
wyjaśnienia:

HUMOR I SATYRA *^*-^*_
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1) W rachubę wchodzi tylko 
niezdolność do pracy z powo­
du choroby (czy odosobnienia) 
przypadająca w czasie urlopu 
(w okresie objętym urlopem), 
trwająca co najmniej 3 dni. 
Gdy pracownik był w czasie 
urlopu niezdolny do pracy (z 
powodu choroby przez 1 czy 
2 dni, „nic się nie dzieje”, 
niezdolność taka nie ma żad­
nego wpływu na urlop. Ale 
już 3-dniowa czy dłuższa cho 
roba, przypadająca w okresie 
wykorzystywanego urlopu, ma 
wpływ na urlop. Uważa się 
bowiem, że dni urlopowe, ob 
jęte chorobą, nie zostały wy­
korzystane. Trzeba je wobec 
tego z urlopu odlieżyć i udzie 
lić w innym terminie.

2) Trzydniowa choroba w 
okresie urlopu może przypa- 
dać~w dni robocze bądź świą­
teczne — to nie ma znaczenia. 
Najważniejsze, by dni nie­
zdolności do pracy w okresie 
wykorzystywanego urlopu by 
ło" co najmniej 3. Może być 
więc np. piątek, sobota i nie­
dziela. mogą to być dni 24, 25 
i 26 grudnia, czyli dwa dni 
ustawowo wolne od pracy, a 
jeden roboczy; byle był to 
okres niezdolności co naj­
mniej 3-dniowy. przypadają­
cy w okresie urlopu, nieprzer 
wony.

3) Gdy choroba w czasie 
urlopu trwała co najmniej 3 
dni. przypadające w tym okre 
sie dni urlopowe uważa się 
za niewykorzystane i przysłu 
guia one pracownikowi w ter 
minie późnkjszvm. gdy wy­
zdrowieje. Ponieważ z=ś dnia 
mi urlopowymi są tylko dni

robocze (czarne dni w kalen­
darzu), przeto z okresu cho­
roby odlicza się i udziela póź 
niej tylko dni robocze. Gdy 
więc np. pracownik był nie­
zdolny do pracy przez 5 dni. 
od środy do niedzieli, z urlo­
pu odl:cza się mu 4 dni urlo­
pu, bo w okresie tej niezdol­
ności do pracy przypadały 4 
dni urlopu. Gdyby zaś nie­
zdolność do pracy przypadła 
w dniach 24 — 26 grudnia, za 
nie wykorzystany urlop uwa­
żałoby się tylko 1 dzień (24 
XII), bo dwa pozostałe sa 
dniami wolnymi od pracy, a 
więc nie są dniami urlopowy­
mi.

„Pokutujący” tu i ówdzie 
pogląd, że w razie choroby ca 
ły urlop poprzednio już wy­
korzystany należy się od po­
czątku, nie znajduje żadnego 
oparcia w przepisach. Zresztą 
takie rozwiązanie nie byłoby 
słuszne i uzasadnione.

4) Przepis mówi o niezdolno 
ści do pracy, spowodowanej 
chorobą oraz o odosobnieniu, 
a więc dotyczy sytuacji, w 
których choruje pracownik 
lub gdy władza sanitarna za­
kazała mu wychodzić z domu 
w związku z chorobą zakaźna 
domownika. Wniosek z tego, 
że nie odlicza się z okresu ur­
lopowego dni opieki nad 
dzieckiem. Gdy wiec np. sa­
motnej matce-pracownicy za­
choruje w czasie urlopu dziec 
ko, dni w których musia.ła za 
pewnie mu opiekę nie odlicza 
się od urlopu.

DORADCA

Pracownice fizyczne — 
irzyjmę. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4475g.

Sprzedam tanio biblio­
teczkę, biurko, fotele. —

Studiujące małżeństwo z 
dwuletnim dzieckiem — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dia 405?.g

Młode małżeństwo z War 
szawy, wynajmie pokój 
na roczny pobyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39O6g.

Promienista 38. 5211g

Poszukuję zaufanej, star­
szej opiekunki dla dwoj­
ga dzieci. Warunki do o- 
mówienia. Zgłoszenia te­
lefonicznie 751-69, po go-

Tapety, listwy, farby su­
che, olejne emulsyjne, la­
kiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep przy ul. Sw. Woj­
ciecha 8. 59U-K1

W Tarnowie Podgórnym, 
sprzedam 1 ha ziemi — 
względnie 2,3 ha z działką 
budowlaną. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4900g.

Wrocław, centrum! M-2, 
komfort, zamienię na po­
dobne lub większe w Po 
znaniu. Oferty nr 3860 — 
„Prasa”, Wrocław, ulica 
Ruska 15. 3860g
Przyjmę panie, panienki, 
na dwu i trzyosobowy 
pokój. Leszczyńska 111.

3764g

dżinie 16. 4816g

Mężczyznę, kobietę — 
przyjmie gospodarstwo 
rolne. Zgłoszenia: Stary
Rynek 92 m. 2. 5008g

Inżynier mechanik przyj- 
mie pracę po południu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 4224g.
Przyjmę murarzy i po­
mocników. Praca stała. 
Tel. 525-61. 4235g

Uczeń tapicerski potrzeb­
ny. Chwiałkowskiego 10,
Wilda. 4239g

Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4289g.

Ucznia do zawodu insta­
latora wodno - kan., gaz., 
c. o. — przyjmę. Poznań, 
Prądzyńskiego 10. 4323g

Kupno ® Sprzeda?
nafnie, kolender, papry-
kę, mak biały — 
Strzelecki, 63-030 
trz-n Wlkp.

kupię. 
Kos- 
757p

Kupię walcarkę do płasz­
czenia drutu, mechanicz­
ną lub ręczną oraz wtrys 
karkę mechaniczną do 
tworzyw sztucznych. O- 
ferty z podaniem ceny — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4232g lub tel. 205-97. 
________________ 4232g

Kupię betoniarkę do 15? 1, 
może być używana. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4258g.
Kupie stare kufle do pi­
wa, dzbanki ozdobne. O- 
fer‘v „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 4287g.
Kupię stary szafkowy ze­
garek wybijający godzi­
ny lub inny stojący, ko­
minkowy. Oferty „Pra- 
sJ”, Grunwaldzka 19 dla 

1 4288g.

Sprzedam dużą szafę 3-* 
drzwiową, stół, krzesła, 
maszynę do szycia, łóżko 
drewniane, kredens. Dę­
biec. Fiołkowa 5 m. 2 (Do 
jazd od ul. św. Trójcy).

' 4286g

Okazyjnie sprzedam czyn
ne szklarnie 870 
ms, 260 m’ pod 
dużymi ogrodami. 
Czynny warsztat 
ni samochodowej.

m!, 560 
szkłem, 
sadami, 
lakier-
nowo-

Sprzedam wózek kombi- 
nowanv. cena 1.200. Dą­
browskiego 43 m. 13. 
___________ 4279g 
Sprzedam duży bufet, stół 
24-osobowy, czarne pia­
nino. Składowa 11 m. 5,
godz. 17—19. 4277g
Sadzonki goździków — 
sprzedam. Luboń (Zabiko 
wo), tel. 26, ul. Wojska 
Pólsl-'-go 24. 4275g
Sprzedam kopaczkę ciąg­
nikową, dojazd autobu­
sem 103, Konarzewo, ul. 
Szkolna 15. 4292g
Sprzedam maszynę do 
wypieku rurek włoskich 
trzygłowicową wraz z u- 
rządzeniami. Września, 
ul. Słowackiego 26 B m. 
24- 4318g

® Samochody
Sprzedam Wartburga 1000. 
Swarzędz, Podgórna 7 —
pow. Poznań.
IFA 9 samochód 
po kapitalnym 
z silnikiem i 
„Wartburga” i 
Oferty „Prasa” 
waldzka 19 dla

4225g
I osobowy 
remoncie 
zespołami 
sprzedam. 
— Grun- 
4249g.

Sprzedam Skodę 1200 Com 
bi. Ul. Engla 3 m. 10.
___ ________________ 4321g
Sprzedam samochód P-70. 
Tel. 540-60. 5190g
Sprzedam Syrenę 104. Ta 
deusz Wawrzyniak, Sręm

Psarskie 87. 767p
Sprzedam Syrenę 105. rok 
73, po przebiegu 8.0 0 km. 
Oferty z ceną „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 406“g

cześnie wyposażony. Do­
brze prosperującą beto- 
niarnlę, hektarową parce 
lę. Rejestrowaną hodow­
lę lisów, dużym zaple­
czem wyżywienia. Czyn­
ną cukiernię z barem, 
wymagającą dalszej roz­
budowy. Własnościowe, 
wyodrębnione lokale kra 
wieckie. Informacje: A- 
damski, Poznań, Matejki 
33a. 5012g
K u pię mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub M-4 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 3917g.
Przyjmę na wspólny po­
kój, starszą panią. Gar- 
bary 5 m. 5. 3947g
Przyjmę panów na pokój. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3965g.
Wrocław! Zamienię pokój, 
kuchnię, łazienka, c. o., 
I piętro, z telefonem nr 
375-12 — na równorzędne
w Poznaniu. 3988g
Bezdzietne małżeństwo po 
studiach, członkowie spół 
dzielni, wynajmie pokój 
lub mieszkanie na 3 lata. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39$2g.
Kupię mieszkanie jedno 
— dwupokojowe. Może 
być parter, stare budow­
nictwo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38938.
Dwie panienki pracujące,
uczące się poszukują
pokoju od września, w 
śródmieściu. Zgłoszenia: 
Nowak, ul. Dzierżyńskie-
go 30 m. 8a. 3869g
Przyjmę nana na pokój. 
Poznań, Os. Jagiellońskie
6 m. 7. 3883g
Mieszkanie M-4, 3-pokoio 
we. Hetmańska — zamie-

Sprzedam Żuka w b?rdzo i ...,
I Poznań- ' m-3 i' M-2, lub kawaler.

«Ca j w°Ia- Bes^-dz- ke- Oferty „Prasa” Grun 
ka 39, od godz. 16. 4885g । waldzka 19 dla 3873g.

nię dwa mieszkania

Dębiec! M-4, 3 pokoje — 
zamienię na M-4 w innej 
dzielnicy-, chętnie Osie­
dle Hetmańskie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3833g.
Dwa pokoje kuchnią, ła­
zienką, stare budownic­
two, w Zielonej Górze — 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3831g.
Panom wynajmę pokój,
Promienista 69. 3830g
Młode małżeństwo, pilnie 
poszukuje pokoju, naj­
chętniej nieumeblowane- 
go w okolicach^Wtlda — 
Swierczcwo. C^^hy „Pra 
sa”, Grun walców 13 dla 
3852g. “
Emerytka inteligentna po 
szukuje spokojnego po­
koiku przy samotnej oso­
bie. Oferty „Prasa” —

Zamienię 2 samodzielne 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią — stare budow­
nictwo.. na jedno 3-poko- 
jowe .samodzielne. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 4230g.
Młode małżeństwo z dziec 
kiem, członkowie spół­
dzielni, poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 4234g.
Dwie studentki poszuku­
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4312^4312g

Zguby © Różne
27. VIII. wieczorem w oko ! 

। licy Osiedla Przyjaźni — 
i Winogredv. zaginęła sucz J 
i ka — szczenię — czarny; 
' pudel, obraża b~ązowo- ' 
. popielata. Zwrot za wy- 
। nagrodzeniem. Bajer, Za- 
. gonowa 2a, po gb'’-. 15. 
|___________ _ _________ 5032g ■ 
' Uszczelnianie okien taś­
ma aluminiową — wyko­
nuje członek Rzemieślni­
czej Spółdzielni. Poznań, 
Szczęsna 11, tel. 411-157.
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Rozmowa z Romanem Kordzińskim 
dyrektorem Teatru Polskiego w Poznaniu

Przed rokiem rozmawialiś­
my z Romanem Kordziń- 
skim jako kierownikiem 

artystycznym Teatru Polskie­
go w Poznaniu. Od 1 września, 
w wyniku reorganizacji poz­
nańskich scen i całkowitego ich 
usamodzielnienia się, Roman 
Kordziński obejmuje także obo 
wiązki dyrektora naszego re­
prezentacyjnego, przygotowują 
cego się do jubileuszu 100-le- 
cia teatru.

W tej sytuacji odpada ko­
nieczność prezentacji naszego 
rozmówcy. Znamy jego poglą­
dy na teatr, znamy też jego 
przedstawienia; dwa dalsze — 
fredrowską „Zemstę” oraz 
„Dobrego człowieka z Seczu- 
anu” Brechta poznaliśmy ostat 
nio. Jak ocenia sam dotychcza 
sowy kierownik artystyczny 
teatru dorobek minionego se­
zonu — oto pierwsze nasuwają 
ce się przy takiej okazji pyta­
nie.

— Ubiegły sezon dał mi wie 
le satysfakcji. Udało się nam, 
zachowując ambicje i program 
artystyczny teatru, pozyskać 
akceptację znacznego kręgu od 
biorców. Przez cały niemal se 
zon utrzymywała się w Teatrze 
Polskim wysoka frekwencja. 
Byliśmy jednym z tych nielicz 
nych obecnie w Polsce teatrów, 
w których liczba sprzedawa­
nych biletów systematycznie 
wzrasta. Zasada oparcia się o 
renomowane sztuki, pokazywa 
ne jednak przy pomocy bar­
dziej nowoczesnych środków 
teatralnych, sprawdziła się 
nam, w każdym razie w tym 
sezonie.

W tym punkcie nie sposób 
nie zgodzić się z panem. To, co 
mówił pan „Głosowi” przed ro 
kiem o brechtowskim obliczu 
teatru, znalazło rzeczywiście 
potwierdzenie w praktyce. Czy 
tę pozytywną opinię o ubieg­
łym sezonie można jednak za 
stosować do wszystkich pre­
mier?”

— Oczywiście, że nie. Nie 
wszystko udało się nam tak, 
jakbyśmy tego sobie życzyli. 
Trzeba też było w niejednym 
zgodzić się na kompromisy. 
Rzecz w tym jednak, iż nie od 
były się one kosztem zmiany 
generalnej koncepcji artystycz 
nej teatru.

— Następny sezon zapowia­
da się więc jako kontynuacja 
dotychczasowej linii programo 
wej teatru?

•— Sezon otworzy „Wariat­
ka z Chaillot” Giraudoux, pre 
miera bardzo ważna i dla mnie 
i. dla naszego teatru przez swo 
je pokrewieństwa z Brech­
tem. Nie tyle teatralne, co i- 
deowe. Przygotowujemy adap­
tację „Popiołu i diamentu” 
Jerzego Andrzejewskiego. Jest 
to kawał Polski i kawał 
dobrego tekstu dla tego 
sądzimy, że lepiej jest za­
grać nawet rzecz znaną już, 
lecz ciekawą artystycznie, niż 
jakąś pozycję okazjonalną, od 
świętną. W tym nurcie znaj­
dzie się też kolejna sztuka Hor 
vatha w naszym teatrze: „O- 
powieści lasku wiedeńskiego” 
także nawiasem mówiąc bar­
dzo bliska koncepcjom Brech­
ta. Wystawimy nowrą i rzeczy 
wiście świetnie napisaną sztu­
kę Jarosława Marka Rymkie­
wicza „Niebiańskie bliźnięta”. 
Poza tym na repertuar sezo­
nu złożą się jeszcze „Wiśnio­
wy sad” Czechowa, „Pokój” A- 
rystofanesa oraz sztuka Ed­
warda Bonda „Ocaleni”. W 
grę wchodzi ponadto „Balla­
dyna” Słowackiego, traktowa­
na oczywiście nie tyle jako po 
zycja lekturowa, lecz mate­
riał sceniczny mieszczący się 
w profilu naszego teatru.

— Ostatnie pytanie: nowe 
twarze, nazwiska, zmiany w ze 
spole?

— Zasadniczych zmian w 
zespole właściwie nie ma. Pa­
ru aktorów odeszło na emery­
turę. Zaangażowało się do 
nas sześciu nowych. Z Teatru 
Nowego w trakcie poprzednie 
go sezonu przeszedł Tadeusz 
Wojtych, z Teatru Narodowe­
go z Warszawy przeniósł się 
do nas Aleksander Błaszczyk, 
z Opola zaangażowaliśmy trój 
kę ubiegłorocznych absolwen­
tów krakowskiej PWST: Mał­
gorzatę Ząbkowską, Waldema 
ra Kotasa oraz Stefana Sochę, 
z Koszalina Barbarę Dejmków 
nę, z Wrocławia młodego ak­
tora Andrzeja Bogusza. Jeśli 
chodzi o reżyserów to zagwa­
rantowaną mamy współprace 
z Tadeuszem Mincem oraz An 
drzejem Witkowskim. Drugim 
scenografem, obok Zbigniewa 
Bednarowicza, będzie Henryk 
Regimowicz.

Rozmawiał:

OLGIERD BŁAŻEWICZ

P.S. A sztukę zatytułowaną „U- 
ciekła mi przepióreczka” napisał 
oczywiście Żeromski, a nie Wys­
piański, jakby to wynikało z za­
mieszczonej wczoraj rozmowy. Je 
dyna pociecha, że ukazało się to 
jeszcze przed rozpoczęciem roku 
szkolnego...

Budowana nad Wisłą obok Stadionu X-lecla na Święto Try­
buny Ludu stylizowana wioska jest już prawie gotowa. Na 

zdjęciu: stylowa karczma.
Fot. — CAF

Zycie
Określeń wielki czy sław­

ny używa się na ogół w 
stosunku do artystów, 

uczonych, polityków czy wo­
dzów. Nieczęsto zdarza się sły 
szeć, że ktoś mówi tak o ro­
botniku. A przecież chociażby 
ogłoszona z okazji 22 Lipca 
Wielkopolska Księga Wybit­
nych Przodowników Pracy So 
cjalistycznej potwierdza, że i 
także wśród robotników ma­
my ludzi wybitnych, cieszą­
cych się w swym otoczeniu po 
pularncścią i szacunkiem.

Wystarczy kogokolwiek z za 
łogi Fabryki Silników Okręto­
wych HCP spytać o Jana No­
gę. Znają go wszyscy, a wielu 
mówi o nim ze szczególnym 
'entymentem, takim, jakim da 
rzy się serdecznych, wypróbo­
wanych przyjaciół — nauczy­
cieli i wychowawców. Tak, bo 
Tan Noga jest nie tylko przo­
downikiem pracy i racjonaliza 
torem, ale także, a może prze 
de wszystkim, opiekunem mło 
dych pracowników, przyjacie­
lem, instruktorem, a przy tym 
również wzorcem do naślado­
wania.

Inne to były czasy, gdy 
przed 45 laty zaczynał w HCP 
naukę zawodu. W latach kry­
zysu, wobec braku zamówień 
dla fabryki, pracowało się cza 
sem jeden albo dwa dni w ty­
godniu. Gdy zadarło się z maj 
strem czy brygadzistą — oglą

wioska

pracą pisane
dało się bramę zakładów z dru 
giej strony.

Po wyzwoleniu, gdy w sierp 
niu 1945 roku wpadł na dzień 
do Poznania, by odwiedzić sta 
re kąty, okazał się tu bardzo 
potrzebny. Wrócił więc na sta 
łe i stanął do roboty. Pierw­
szym zadaniem była budowa 
samojezdnych dźwigów uni­
wersalnych. Brakowało pla­
nów i dokumentacji, a jednak 
dźwigi „wyszły” i działały.

W 1946 roku powierzono Ja 
nowi Nodze zupełnie odmien­
ne a bardzo ważne zadanie — 
szkolenie młodych pracowni­
ków. Wtedy ujawniły się nie­
oczekiwane nawet przez niego 
samego talenty — zdolności wy 
chowawcze i pedagogiczne. 84 
chłopców powierzonych jego 
pieczy szybko — jak mówi — 
„wyszło na ludzi”. A choć wo­
bec rosnących zadań, Jan No­
ga nie mógł swym zasięgiem 
działania szkoleniowego ogar­
niać nadal całych zakładów i 
czynił to tylko dla swej fabry­
ki, a później nawet tylko wy­
działu obróbki ręcznej, praca 
z młodzieżą pozostała już na 
zawsze jego pasja. Przynosiła 
zresztą wiele satysfakcji i za­
dowolenia, a i jego samego 
zmuszała do stałego doszkala­
nia sie i nodnoszenia swych u- 
miejetności. Nie mógł i nie 
chciał pozostawać w tyle.

Gdy fabryka zmieniała pro­
fil produkcji, Jan Noga — spec 
jalista od obróbki detali zespo 
łów parowozowych sam zrezyg 
nował z funkcji nadmistrza. 
Wiedział, że musi opanować no 
we zagadnienia. Pracował więc 
w dziale montażu silników o- 
krętowych, potem przy apara­
turze pomiarowej dla tych sil­
ników, a przez ostatnie dwa la 
ta, gdy już zbyt ciężko było 
mu biegać ustawicznie po wie 
lopiętrowych schodkach silni­
ków — kolosów, przy bardzo 
precyzyjnej aparaturze paliwo 
wej. Choć wielu młodych — by 
łych jego wychowanków, prze 
ganiało go już nie tylko siłami 
fizycznymi, ale i wiedzą teore­
tyczną, zawsze jeszcze należał 
do najlepszych pracowników, 
nie tylko dobrze wykonujących 
robotę, ale przy tym pełnych 
pomysłów usprawniających.

Można by zapytać, jak bę­
dąc przodownikiem pracy i in 
struktorem dla młodych kole­
gów — znajdował jeszcze czas 
na działalność społeczną — 
partyjną i związkową? A jed-

*ot. — „Głos” 
nak. Był przez wiele lat sekre 
tarzem oddziałowej organiza­
cji partyjnej, przewodniczą­
cym fabrycznej rady robotni­
czej, działał w różnych komi­
sjach społecznych. Nie robił te 
go dla chwały i zaszczytów. Je 
go aktywność zawodowa i spo 
łeczna wynikała przede wszy­
stkim z poczucia obowiązku i 
własnej wewnętrznej potrze­
by. Toteż spotykające go do­
wody uznania stanowiły dla 
niego zaskoczenie, wprawdzie 
miłe, ale niespodziewane.

W takie zaszczytne wyróż­
nienia obfitował rok 1968. Z wy 
boru załogi znalazł się w gro­
nie delegatów wielkopolskich 
na V Zjazd partii; otrzymał 
także Order Sztandaru Pracy 
II klasy. Podobnym wyróżnie­
niem jest obecne zaliczenie do 
grona najwybitniejszych wiel­
kopolskich przodowników pra 
cy socjalistycznej, wyróżnię* 
nic tym cenniejsze, że zamyka 
jące już przecież zawodową 
działalność Jana Nogi. Po 45 
latach pracy w „Cegielskim”. 
1 czerwca br przeszedł na eme 
ryturę. Ale i to nie jest dla nie 
go jednoznaczne z bezczynno­
ścią. Jan Noga już nawiązał 
kontakty z kołem emerytów 
HCP, już włączył się do prac 
wydziału opieki społecznej 
dzielnicy, już w Komitecie 
Dzielnicowym PZPR zgłosił 
chęć działania w organizacji 
partyjnej rejonu swego za­
mieszkania.

Zmieniają się tylko formy f 
pole działania. Ale życiorys Ja 
na Nogi nadal będzie pisany 
pracą.

WITOLD de MEZER

Broszura nosi tytuł „Auschwitz- 
Luege” (Kłamstwo o Oświęci­
miu), a została wydana oraz 

jest masowo kolportowana, w Nie­
mieckiej Republice Federalnej w 
roku 1973.

Jej podstawowy zrąb stanowią „au­
torytatywne” wspomnienia niejakie­
go Thiesa Christophersena, któ.ry 
szczyci się tym, że od stycznia do 
grudnia 1944 roku urzędował jako 
dyplomowany agronom na planta­
cjach „Konzentrationslager Ausch­
witz”. Wychwala też stosunki panu­
jące w obozie.

„Rzuciło mi się w oczy — zauważa 
dyplomowany agronom w służbie SS, 
relacjonując pierwsze wrażenia ze 
swych oświęcimskich plantacji — 
jak bardzo wielu więźniów biegało 
wokół swobodnie, bez nadzoru (...) 
Więźniowie spełniali swoją pracę z 
zapałem f radością (..) Podpadło mi, 
jak el^rncko byli odziani nasi więź- 
niowie^Bie brakowało również kul- 
tywacjWlrody. Do utensyliów więź­
niarek należały kredka do ust, pu­
der, szminka. Za moich czasów nie 
było już głów golonych na kolano...”

Cóż z tego, że po ucieczce hitlerow­
ców w magazynach obozowego kom­
binatu zostały jeszcze tony włosów 
kobiecych, tony zebrane w osjatnich 
tygodniach 1944 roku, których nie 
zdołano wyeksoediować do wytwórni 
materaców. Że zachowały się też 
(wbrew zabiegom „gospodarzy”) sta­
tystyczne świadectwa obrotów na ja­
kich pracowała również w roku oś­
więcimskiej działalności „dyplomo­
wanego agronoma”, tamtejsża fabry­
ka śmierci. Christophersen zapewnia 
swych czytelników, że nie odkrvł w 
czasie swej rolniczej działalności ... 
„nawet najmniejszych przejawów 
masowego gazowania”.

Owszem — przyznaje — bywały 
selekcje; te akcje jednakże „były 
później całkowicie fałszywie przed­
stawiane”. Nikogo bowiem — twier­
dzi autor wspomnień — nie wyselek­
cjonowano na kaźń, lecz jedynie tak 
dzielono więźniów, by mogli być za­

trudnieni zgodnie ze swymi upodo­
baniami oraz umiejętnościami zawo­
dowymi. Ponoć też niedozwolone i 
surowo karane były jakiekolwiek 
wykroczenia przeciwko więźniom, 
zwłaszcza zaś wszelka brutalność. 
Co prawda — wyznaje Christopher­
sen — był on raz (jedyny raz!) świad­
kiem niepoprawnego zachowania się 
strażnika. „Raz zauważyłem — pisze 
— jak pewien wachmann SS kopnął 
w tyłek jedną z kobiet (...) Złożyłem 
o tym incydencie meldunek i ów 
wachmann SS został przeniesiony do 
batalionu karnego w Gdańsku”.

Tak więc — przekonuje swych 
czytelników piewca praworządności 
esesmańskiej — więźniowie bali się

Brunatne zaułki NRF

Adwokat i sędziowie
tylko, że wojna zakończy się klęską 
Niemiec i że obóz zostanie zajęty 
nrzez komunistów. Ba, zdaniem od­
krywcy idylli oświęcimskiej: „Bar­
dzo wielu z nich (więźniów) nawet 
modliło się o zwycięstwo Niemiec”.

I tak da^ej, i tak dalej...

V
Jak wspomniałem na wstępie, bro­

szura zawierająca takie „wspomnie­
nia” została zaopatrzona tytułem 
„Kłamstwo o Oświęcimiu”. Jednak­
że wydawca, niejaki Manfred Roeder, 
dziś 43-letni mecenas z przedmieścia 
Darmstadtu, wcale nie chciał tym 
tytułem przestrzec czytelników przed 
łatwowiernym traktowaniem chrys- 
topherseniady. Wręcz przeciwnie. 
Właśnie po to ją popularyzuje, by 
jak zawiadamia w obszernym wstę­
pie — dać odpór „okropnym kłamst­
wom” szerzonym na temat hitlerow­
skich obozów koncentracyjnych, jak­

kolwiek „Międzynarodowy Czerwo­
ny Krzyż aż do marca 1945 roku re­
gularnie wizytował obozy koncen­
tracyjne i nigdy nie mógł stwierdzić 
istnienia urządzeń do gazowania i 
palenia. „Zresztą — zdaniem adwo­
kata z Darmstadtu — rzekomo na­
iwnością byłoby dawanie wiary sta­
tystykom sumującym ofiary obozów 
koncentracyjnych, gdyż jakoby: „W 
całym zasięgu władzy Niemiec nie 
znalazłoby się w czasach wojny ty­
le energii, by spalić choćby cząstkę 
tych ludzi”. Pokpiwa też sobie: 
„Dziwnym zbiegiem okoliczności nie 
znaleziono też gór z popiołów...”. Co 
prawda nie próbuje twierdzić, iz Oś­
więcim był tylko sielanką. Ale o jej 

zakłócenie obwinia... ofiary. „Nieste­
ty — ubolewa — zdarzały się i okrop­
ności, lecz te były dokonywane nie­
mal wyłącznie przez współwięźniów 
i tzw. kapo. Jeśli natomiast któryś 
z SS-mannów fub pozostałych nie­
mieckich urzędników wykroczył prze 
ciwko więźniowi lub jego mieniu, 
stawał przed sądem wojennym”.

Powołując też właśnie Christopher­
sena na koronnego świadka wzorco­
wych stosunków panujących w Oś­
więcimiu (oraz innych obozach kon­
centracyjnych), Roeder — adwokat 
hitlerowskich ludobójców przechodzi 
do „udowodniania” niewinności sa­
mego Hitlera.

„Niemcy ani nie chciały wojny, 
ani jej nie zaczęły, lecz jedynie zo­
stały przymuszone do niej przez 
swych śmiertelnych ■wrogów. Hitler 
wcale nie zamierzał zabić Żydów i 
nigdy nie wydał rozkazu ich wytę­
pienia, a także wytępienia Innych 
narodów. Nie było jakichkolwiek ko­

mór gazowych. Są one wyłącznie wy­
mysłem obłąkańców...”

&
Na dobrą sprawę zrelacjonowana tu 

broszura oświęcimska nie jest pierw­
szym z wyskoków neohitlerowskich 
Roedera. Dał o sobie znać już w roku 
1971, między innymi listem otwartym 
do Willy Brandta, zawierającym rów­
nież żądanie:„Wynoś się Pan z na­
szej niemieckiej ojczyzny znowu do 
Norwegii”. Zaś tylko w tym roku 
rozkręcił już akcję na rzecz nada­
nia „srebrnego medalu pokoju” Ru­
dolfowi Hessowi, a ostatnio zaape­
lował do ziomkostw, by podjęły wal­

kę przeciwko „marionetkowemu rzą­
dowi w Bonn” i o „przywrócenie 
Rzeszy Niemieckiej”. /

Jeśli jednak ktoś sądąr, że w Nie­
mieckiej Republice Federalnej trak­
tuje się Roedera jako wariata — my­
li się. Bez przeszkód prowadzi swą 
adwokacką kancelarię. Zaś jego po­
lityczną działalność znajduje uznanie, 
legitymistyczne usankcjonowania, a) 
tak^e finansowe zabezpieczenie ze 
strony kompetentnych władz zachod- 
nioniemieckich.

Mianowicie Roeder jest założycie­
lem i przewodniczącym mini-stowa- 
rzyszenia „Deutsche Buergerinitiati- 
ve”, które zostało zaszeregowane do 
stowarzyszeń wyższej użyteczności. 
Że więc (zgodnie z zachodnioniemiec- 
kimi postanowieniami) na konto wy­
branego stowarzyszenia wyższej uży­
teczności podatnik może dokonywać 
przelewu znacznej części swych po­
winności. a także wedle orzeczenia 
sędziego kierowane są nań grzywny 

sądowe, Roeder może nasilać swą, 
działalność za napływający od sym­
patyków lub na ich życzenie grosz 
publiczny. Właśnie masowy nakład 
zreferowanej broszury „Auschwitz- 
Luege” jest rezultatem finansowania 
owej „działalności wyższej użytecz­
ności”.

V
Cóż z tego, że w NRF nie brak 

głosów oburzenia. Roeder jest , w 
prawie” przewodniczącego stowarzy­
szenia wyższej użyteczności! Tym 
mniej chyba musi też obawiać się 
o cofnięcie przywilejów teraz, do­
kładnie od miesiąca.

Bowiepa to roederowskie stowa­
rzyszenie stawia sobie za cel przy­
wrócenie Rzeszy Niemieckiej. N:e 
dalej zaś jak 31 iipca, Federalny Try­
bunał Konstytucyjny w Karlsruhe — 
rozpatrując skargę chadeckiego rzą­
du Bawarii — orzekł wprawdzie że 
układ zasadniczy pomiędzy NRD i 
NRF jest zgodny z konstytucją NRF. 
Zarazem wszakże skonstruował oseu- 
dcprawną tezę o tym jakoby zgodn e 
z tą Konstvtucią, mimo istnienia 
NRD i NRF Rzesza Niemiecka istnia­
ła nadal, posiadała nadal podmioto­
wość nrawną, a że „nie jest zdolna 
do działania jako jedno państwo”, 
„łączy się z tym postulat podtrzymy­
wania roszczenia do przywrócenia 
jedności...”

Tak oto Roeder otrzymał nowe 
sadnienie „wyższej użyteczności 
swej działalności politycznej. Nawet 
więc nie przeceniając znaczenia dzia­
łalności Roedera we współczesnym 
klimacie nastrojów większości społe­
czeństwa zachodnioniemieckiego. trud 
no przejść do porządku dziennego nad 
duchowym pokrewieństwem pomię­
dzy „zwariowanym” adwokatem z 
Darmstadtu a szacownymi sędziami 
z Trybunału Konstytucyjnego. Dmą 
oni w każdym razie — tyle że w od­
mienny sposób — w tę samą trąbę.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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KIERMASZ Z ARTYKUŁAMI SZKOLNYMI
zorganizowany w niedzielę dnia 2 września 1973 r. od godziny 9-14 na STARYM RYNKU

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH I UDANYCH ZAKUPÓW. •211-K1

^G^ranraraKQSH!!Oai5IQ51QKKEMar5^BJK!nSQKI5SIHSSI5OSK!aOT!asnBOTSBra
UWAGA! UWAGA!

DYREKCJA
SZKÓŁ PRZEMYSŁU GAZOWNICZEGO

• Ministerstwa Górnictwa i Energetyki
w Pile, ul. Mireckiego 18 — tel. 31-14

DODATKOWE ZAPISY UCZNIÓW
do klasy pierwszej

Zas. Szkoły Przemysłu Gazowniczego 
w specjalności:

MECHANIK MASZYN t 
i URZĄDZEŃ GAZOWNICZYCH.

Do szkoły przyjmowani są tylko chłopcy po 
ukończeniu szkoły podstawowej. W czasie trwa­
nia nauki uczniowie otrzymują oprócz innych 
świadczeń mundury gazownicze i ubrania ro­
bocze, oraz stypendium.

Nauka w Zasadniczej Szkole Przem. Gazow­
niczego trwa 3 lata.

Do podania o przyjęcie do szkoły należy do­
łączyć:

1. Życiorys
2.
3.

5.

Po

Dokument nrodzenia
Świadectwo ukończenia szkoły podstawo­
wej
Opinię ze szkoły podstawowej
Świadectwo zdrowia o przydatności do 
wykonywania zawodu
Podanie o ewentualne miejsce w interna­
cie.
ukończeniu nauki w Szkole Zasadniczej,

fflMM

nr przy
nr przy
nr przy
nr przy
nr przy

DYREKCJA

11
19
35
45

ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

OBUWIE PROFILAKTYCZNE TYPU „JUNIORKI" 
ZAPEWNIA DZIECIOM PRAWIDŁOWY ROZWÓJ STÓP
Obuwie to opracowane zostało przy współudziale specjalistów 
ortopedów i zalecane jest przez Ministerstwo Oświaty do no­
szenia w szkołach.

PEŁNY WYBÓR „JUNIOREK” POSIADAJĄ SKLEPY

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Obuwiem w Poznaniu
Grochowskiej 49 
Dąbrowskiego 52 
Kraszewskiego 5 
Engla 11
Osiedle Piast. 74

nr
nr
nr
nr
nr

8
15
22
39
47

przy
przy
przy 
przy 
przy

ul. Jaworowej 9a 
ul. 23 Lutego 6 
Starym Rynku 71/72
ul. Dzierżyńskiego 95 
ul. Fredry 6

W P H Ob. ZAPRASZA i ŻYCZY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
5786-Kl

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w Poznaniu,
ul. Kościuszki 57 - telefon 594-86 1 548-47

ORGANIZUJE
ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY:

1. przemysłowe i rzemieślnicze przygotowu­
jące do egzaminów kwalifikacyjnych (na 
robotnika wykwalifikowanego, czeladnika .
i mistrza we wszystkich zawodach);

2. wiejskich rzemieślników budowlanych;
3. kroju i modelowania dla czeladników

i mistrzów;
4. kierowców mechaników samochodowych;
5. kreśleń technicznych w grupie budowlanej 

i mechanicznej.
Konsultacje odbywają się w Poznaniu w nie­

dziele.
Pierwsze konsultacje odbędą się o godzinie 8 

w następujących terminach:
2. 9. 73 — dla 

leń

9. 9. 73 — dla

16. 9. 73
23. 9. 73

elektryków, stolarzy, cieśli, kreś- 
technicznych w grupie budowla- 
i mechanicznej;
metalowców, kierowców mecha-

możliwość kontynuowania nauki w Technikum 
dziennym lub na Wydziale Zaocznym. Najlepsi 
absolwenci Technikum kierowani są bez egza­
minów wstępnych na studia wyższe.

Pisemne zgłoszenia należy kierować pod w/w 
adresem szkoły, w terminie do dnia 5. IX. 1973 
roku.

Wszelkich informacji udziela sekretariat 
szkoły, również telefonicznie w godzinach od 9 
do 15 oraz Wielkopolskie Okręgowe Zakłady 
Gazownictwa Poznań, ul. Grobla 15, pokój 213, 
tel. 742-2.1, wewn. 171, w godzinach od 7—15.

6342-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe — przyjmie 
od 1 września br.

kierowcę samochodu osobowego.
Zgłoszenia: ul. Grunwaldzka 19 pokój 25.
i 6350-K1

Wielkopolskie Zakłady Mechanizacji Budownic­
twa w Poznaniu, Zakład w Gnieźnie, ul. Suro- 
wieckiego 9 (dawna ul. Długa) — zatrudni na­
tychmiast następujących specjalistów:

— tokarzy,
— ślusarzy.
— spawaczy elektrycznych,
— inżynierów, techników, mechaników — 

na stanowiska konstruktorów w zakresie 
budowy dźwigów oraz innych urządzeń 
budowlanych.

Płace wg II tabeli płac układu zbiorowego. 
Zapewnia się dobre warunki płacy i pracy.
Przyjmuje się również młodzież w naukę za- 

v.odu do szkoły przyzakładowej oraz w Ochot­
niczym Hufcu Pracy — płaca 600,— zł mie­
sięcznie w okresie przyuczenia do zawodu ślu­
sarza, tokarza spawacza.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Osobo­
wych — pokój nr 216, II piętro, telefon 23-95,

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 — zatrudni zaraz 
na budowie hotelu „Orbis - Polonez”:

— murarzy - tynkarzy,
— cieśli,
— stolarzy,
— kierowców ciągnika.
Ponadto istnieją możliwości zatrudnienia pra­

cowników w godzinach popołudniowych w za­
wodzie:

— murarzy - tynkarzy,
— posadzkarzy na lastriko,
— płytkarzy na glazurę,
— malarzy na układanie tapet.
Warunki pracy i płacy zgodnie z układem 

zbiorowym pracy w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 

i Płac PPB nr 3 Poznań, ul. Strzelecka 2/6, I pię­
tro, pok. 102, tel. 572-91, wewn. 229, wzgl. 201.

6264-K1

ników samochodowych;
— dla krawców, malarzy, fryzjerów;
— dla murarzy, kucharzy, kelnerów, pie­

karzy, cukierników, wędliniarzy;
— dla zdunów, dekarzy, szklarzy, ka­

mieniarzy, tapicerów, złotników, ze­
garmistrzów, kominiarzy — zawodów 
różnych.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat 
Zakładu w godzinach od 8—20.

5413-K1

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Jarocinie, ulica Poznańska 71 
plac przerobowy w Gizałkach

PROWADZI

SKUP KAMIENIA NARZUTOWEGO

wewn. 16. 6285-K1
Zr,kłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ulica 
Wawrzyniaka 43 — przyjmą

UCZNIÓW do nauki w zawodzie:
— tokarz,
— frezer,
— szlifierz,
— ślusarz narzędziowy*
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Osobowym, pod wyżej podanym adresem.
6259-K1

Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu, 
ul. Wojskowa 5 — zatrudni zaraz:

— kobiety do produkcji (praca 2-zmianowa), 
— robotników magazynowo - transporto­

wych do prac za i wyładunkowych.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dzia­

le Spraw Osobowych i Szkolenia w Poznaniu, 
ul. Wojskowa 5, telefon 674-051 wewn. 80.

6270-K1

NA TERENIE MIASTA POZNANIA 
ZAKUPIMY — WYNAJMIEMY

TEREN POD SKŁADOWANIE TARCICY
(minimum 2.500 mJ)

Oferty kierować: Okręgowa Spółdzielnia 
Pracy Usług Komunikacyjnych i Różnych 
„Uniwersum” Poznań, ul. Działowa 4 — 
telefon 527-93. 6218-K1

Dnia 29 sierpnia 1973 r. zmarł zasłużony, 
długoletni nasz pracownik — emeryt

FRANCISZEK WAWRZYNIAK
lino typista

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
1 września 1973 r. o godz. 17 na cmentarzu 
w Opalenicy.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne 
wyrazy współczucia.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, OOP 
i współpracownicy

Drukarni Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 28 sierpnia 1973 r. zmarł po długich 
cierpieniach nasz nieodżałowany, długolet­
ni pracownik, kierownik Działu Techniki

Dnia 29 sierpnia 1973 r. zmarł przeżyw­
szy lat 76 nasz ukochany mąż, ojciec i dzia­
dek

6351-K1

Dnia 27 sierpnia 1973 roku zmarła

GABRIELA NAPIERALSKA 
długoletnia nauczycielka Państwowej Pod­
stawowej Szkoły Muzycznej im. Henryka 
Wieniawskiego w Poznaniu.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłej składaja

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
pracownicy Szkoły — dzieci i młodzież 

szkolna.
5227g

W dniu 28 VIII. 1973 r. zmarł nasz były, 
długoletni pracownik

MARIAN BELA
Zmarły był oddanym, wzorowym i su­

miennym pracownikiem i nieodżałowanym 
kolegą.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

1973 r. o godz. I1 na cmentarzu 
kowie.

Rodzinie Zmarłego składamy 
wyrazy serdecznego współczucia.

31. VIII. 
na Juni-

tą drogą

•w

Dyrekcja — Współpracownicy 
Rada Zakładowa 

Poznańskich Zakładów
Przemysłu Piekarskiego.

6352-K1

KRZYSZTOF ROZMUSKI
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i ce­

nionego pracownika oraz serdecznego 
współtowarzysza pracy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31. VIII. 1973 
roku o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Samorząd Robotniczy, Dyrekcja 
i pracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Instalacji Przemysłowych — Poznań, 

ul. Danielaka 2.

ppor. rezerwy
JÓZEF OLEJNICZAK

odznaczony Krzyżem Powstańczym i Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
1 września br. o godz. 10.15 na cmentarzu 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, córki i wnuki

Poznań, S. Engla 3 m. 9. 5201g

6362-K1

W dniu 27 sierpnia 1973 r. zmarł, śp.

TADEUSZ JAROSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o go­

dzinie 11 w Sierakowie,

o czym zawiadamia 
rodzina

5163g

Dnia 29 sierpnia 1973 r. zakończyła swój 
pracowity żywot nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia, prababcia, sio­
stra i szwagierka

EMILIA WASZKOWIAK
z domu KRAJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
1 września br. o godz. 11 na cmentarzu ju­
nikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

5180g

Z głębokim żalem zawiadamiam, że 
w dniu 30 sierpnia 1973'r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach moja' ukochana siostra, 
przeżywszy 79 lat

WŁADYSŁAWA 
WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 września 
bież, roku o godz. 12.50 na cmentarzu na 
Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
siostra

Poznań, Mostowa 16 m. 10. 5174g

* W dniu 28 sierpnia 1973 r. po krótkich 
' cierpieniach zakończyła swój pracowi­
ty żywot, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 85

MARIA SUCTIOCKA
z domu PASZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września br. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Swarzędzu, 
przy kościele.

W smutku pogrążona 
rodzina

Swarzędz, ul. Świerczewskiego 5. 51240g

(polnego)
od spółdzielczych i państwowych 
jednostek rolniczych oraz ludności 

miejscowej.
Cena za 1 m3 kamienia narzutowego nie- 
sortowanego wynosi: loco skład odbiorcy 
140,— zł (tj. 70,— zł za 1 Mg, wzgl. loco 
skład dostawcy 70,— zł za 1 m3) tj. 35,— zł 
za Mg. Najmniejsza partia zakupu 2 m3.

Informacji udziela REDP w Jarocinie.
2133-K2

•j* W dniu 29 sierpnia 1973 r. zmarł nagle 
’ w Ustroniu Morskim, w wieku 29 lat 
nasz najdroższy mąż, tatuś, syn, brat, zięć, 
szwagier, wujek i siostrzeniec

JACEK HILDEBRAND
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

1 września 1973 r. o godz. 14 z domu żałoby 
w Opalenicy,

o czym zawiadamia pogrążona w głę­
bokim smutku

żona z dziećmi i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

PSa, Opalenica, Poznań.

Dnia 28 sierpnia 1973 roku zmarł

MARIAN LASKOWSKI
członek ZBoWiD, uczestnik walk o Po­
znań, były partyzant w Jugosławii, wyróż­
niony odznaczeniami bojowymi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września br. 
o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

Grono przyjaciół
5228g

Dnia 28 sierpnia 1973 r. odeszła od nas 
nasza ukochana matka i babcia, śp.

MEDARDA KANDULSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września br. 
o godz. 10.30 na Górczynie.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

Poznań, ul. Długosza 2B m. 5. 5140g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 30 sierpnia 1973 r. zakończyła 
swoje pracowite, pełne poświęcenia życie, 

ooatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa mamusi i, teściowa, babunia, sio­
stra, przeżywszy lat 58, śp.

JADWIGA KOSCIUKIEWICZ
z domu PRZYBYŁ

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 września 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie 
(Główna).

Pogrążona w smutku 
rodzina

Jastrowie, 
Poznań. Os. Piastowskie 11/16. 5129g

■M
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Rajmunda 
Marka

Słońce: 4.49—18.31

t TEATRY J

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Aida”.

L kima 1
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Noteć: „Kłopoty z 
enota” i „Trzej świadkowie”.

CZARNKÓW: „Bolesław Śmia­
ły”.

GNIEZNO Dech: „Śmiałość”; 
Polonia: „Układ”.

GOSTYŃ: „Ostatni wojownik”.
JAROCIN: „Droga do Saliny” 1 

„Halo Doiły”.
KADISZ Kosmos: „BS 38-15”;

Oaza: „Zbereźnik”; Stylowe:
„Gangsterski walc”.

KĘPNO: „Błąd szeryfa”.
KŁODAWA: „Trzeba zabić te mi 

łość”.
KOŁO: „Ciepło twoich rąk” 1 

„Tvdzień szaleńców”.
KONIN Centrum: „Odstrzał” i 

„Roztargniony”; Górnik: „Śmiech 
w ciemności”.

KOŚCIAN: „Port lotniczy”.
KROTOSZYN: „Rewizja osobis­

ta”.
KÓRNIK: „Poślizg”.
KRZYŻ: „Jeźdźcy”.
LESZNO' „Roztargniony”.
MIĘDZYCHÓD: „Narkomani”.
NOWY TOMYŚL: „Ocalenie”. 
OBORNIKI: „Był sobie łajdak”. 
OSTRÓW Roma: „Walter broni 

Sarajewa” i „Winnetou i król naf 
ty”; Słońce: „Tam. gdzie rośnie 
zielony bór”.

OSTRZESZÓW; ..Przez pusty­
nie”.

PIŁA Iskra: „Wódz Indian — 
Tecumseh”: Koral: „Absolwent”: 
Sokół: „Pojedynek rewolwerow­
ców”.

PLESZEW Hel: „Sindbad”; Plu­
ton: „Wynajęty człowiek”.

RAWICZ: „Zabijcie czarna ow­
ce”.

ROGOŹNO: „Pamiętnik szalonej 
gospodyni" i „Dziewczyna na mio 
tle”.

RYCHTAL: „Poszukiwany, po­
szukiwana”.

SŁUPCA: „Zmierzch bogów” i 
„Testament agi”.

ŚREM Klubowe: „Mały, wielki 
człowiek”; Słonko: „Naszyjnik 
mojej ukochanej”.

ŚRODA: „Z tamtej strony tęczy” 
1 „I znów skacze przez kałuże”.

SZAMOTUŁY: „Odstrzał”.
TRZCIANKA: ..Znikający

punkt” i „Grubasek". 
TUREK: „Ktoś za drzwiami”. 
WĄGROWIEC: „Prywatna woj­

na Murphy’ego”.
WRZEŚNIA: „Morze w ogniu”.

W POZNANIU

FOTOPT.ASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma, Kambodża”.

t 1
. PROGRAM I; 7.40 Taktv 1 minu­

ty: 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. 7 
stolic: 8.35 Muz. rejs: 8.05 Konc. na 
instrumenty; 9.3o Berlin z melodii 
i niosenka: 9.45 Śpiewa „Śląsk”; 
10.08 Muz. pożegnanie wakacji: 
10.40 Co słychać w święcie: 10.45 
lato z Radiem: 12.20 Graj kapelo, 
graj od ucha: 12.30 Konc. życzeń: 
12.50 Duetv tercety, kwartety in­
strumentalne; 13.25 Radiowy po­
radnik rolnika: 13.35 Duety, terce­
ty, kwartety — wokalne: 14 Alert 
dla biosfery. Nauka i technika w 
ochronie środowiska: 14.05 Przebo­
je znad Morza Śródziemnego: 14 30 
Sport to zdrowie: 14.35 Mel. dla 
wczasowiczów: 15.05 Muz. rozryw­
kowa: 15.30 Refleksy: 15.35 Estrada 
przyjaźni: lfi.10 W kręgu polskiej 
muz. rozrywk.; 16.30 Studio Mło­
dych; — „W Interklubie”: 16.35 
P!vty z różnych stron — Ameryka 
Pldn.; 17 Studio Młodych: Radio- 
kurier; 17.15 Studio Nowości: 17.50 
Z księgarskiej lady;. 18.05 Mistrzo­
wie organów i fortepianu: 1830 
Biuro listów odpowiada: 18.40 
Mistrzowie skrzypiec i gitary; 19.05 
Muz. i aktualni: 19.30 Muzyczny 
turniej miast Praga — Budapeszt 
— Belgrad: 20.15 Wieczorne spotka 
nie jazzowe: 20.50 Kronika sporto 
wa; 21 Miniatury .rozrvwk.: 21.25 
Aktualności kulturalne: 21.30 Kato­
wice na muzycznej antenie: 22 35 
Katowice na muzycznej antenie; 
23.10 Korespondencją z zagranicy; 
23:15 Katowice na muzycznej ante­
nie: 0.05 Kalendarz Nauki Polskiej; 
0.10 Program nocnv ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6 7. 8. 9. 10. 
12.05. 15, 17, 20, 22. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM TT: 7.35 Przed nierw 
szym dzwonkiem w gminnej szko­
le: 7.45 Mozaika muzyczna; 8.35 
Studio Młodych* „Pozdrowienie z 
wakacji”: 8.45 Muzyka spod strze­
chy: 9 Z twórczości kameralnej 
Debussy’ego i Ravela; 9.40 Dla 
przedszkoli i dziecińców wiejskich 
„Idziemy do szkoły”: 10 „Koniec 
świata” opow. S. Dygata; 10.30 
Konc. z taśm nadesłanych przez 
rozgłośnie czeskiego Radia w Pra­
dze: 11.35 Postęp w gospodarstwie 
domowym: 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku. Trzy melodie z Mazowsza; 
12 05 Gra zespół J. Miliana- 12.30 
Czas dobrych gospodarzy; 13 Kon­
cert dnia — przeboje Rzvmu, Pa­
ryża i Madrytu: 13.35 Antykwariat 
z kurantem: 13.55 — Mini Przegląd 
Folklorystyczny. Dziś Finlandia; 
14 Wiecej. leniej, taniej: 14.15 Tu 
Radio — Moskwa: 14.35 M. Karło­
wicz _ Poemat symf. oo. 12 „Po- 
wacajaca fala”: 15 Radioferie w 
kręgu przyjaciół; 15.40 W nastro­
ju amahile — z cvklu „Amator­
skie zespoły przed mikrofonem:

Alfa i Omeca Wrzesień 1939 r.; 
17.25 Aud. oświatowa; 17.40 Trzecie 
kolarskie mistrzostwa Polski w tu 
rvstyce: 17.50 Radioeypress: 18 Po 
znański Konc. Życzeń: 18.40 Ante­
na nowatorów: 19 Studio Młodych: 
Kaoiemy sie bezpiecznie: 19.15 Ję­
zyk niemiecki: 19.30 Konc. Symf.
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Na trasie do miasta piwiarzy Z Ostrowskiego

Czystość znaczy gospodarność

Fot. (3) — H. Kamza

Płyty — zawalidrogi na ul. Poz­
nańskiej czekają na wywiezienie.

nil nasz kolejny „zwiad” po 
Wielkopolsce. Na trasie do 
miasta piwiarzy — Grodziska 
— mijamy Granowo. Nie upo 
rządkowane tereny- wzdłuż 
trasy przelotowej nie świad­
czą dobrze o gospodarzach te­
go regionu. Uwagę zwracają 
m. in. rozrżuco-ne kiedyś, dziś 
przykryte trawą i chwastami, 
betonowe krawężniki — matę 
riał, który zapewne miał słu­
żyć do utwardzenia nawierz­
chni ulicy. Nie wykorzystywa 
ny, niewłaściwie zabezpieczo­
ny — niszczeję. Ńą uprzątnię 
cie czekają też zwalone przez 
wichurę, olbrzymie drzewa, 
których pocięte pnie leżą od 
wielu miesięcy.

Zaglądamy po drodze do 
Ptaszkowi. Widać, że wysiłku 
i farby tu się nie żałuje. Chód 
niki i jezdnia czysto wymie­
cione, obejścia utrzymane w 
należytym stanie, zabudowa-

nie sprzątnięte papiery po 
workach od wapna, i cementu, 
śmieci i resztki rusztowań; 
traci urok najładniejsza arte­
ria, kiedy znalezienie adresa­
ta utrudnia brak tabliczki z 
nazwą ulicy, a numer oświe­
tleniowy domu zreje czernią 
powybijanych szyb i stłuczo­
nych żarówek. Wyrywane z
chodników ul. Poznańskiej ol
brzymie płyty 
sują przejście,

granitowe tara 
betonowe kra-

wężniki (częściowo już pomnisz 
czone), porozrzucane na ' ul. 
Chopina, nikną w zielsku i 
chwastach, tylko nieliczne do 
my ul. Bukowskiej i św. An­
ny mają prawidłowe oznako­
wanie numeracji.' Na wielu

W miastach i na 
Wielkopolski znikają

wsiach 
połama-

nia wykazują troskę 
kańców o ich wygląd, 
się w oczy dbałość o 
Nowo założony park

miesz- 
Bzura 
zieleń, 
przed

Czy wykonawcy 
prześcigną czas?

Podsumowanie wyników pierwszego półrocza działalności 
gospodarczej w Ostrowskiem można by zakończyć ontv
mistycznym akcentem.
Przemysł wykonał swe zada 

nia z nadwyżką 3,7 oroc., pła­
ca wzrosła o. 5,8 proc, na jed­
nego zatrudnionego. Rolnicy 
sprzedali państwu 576 ton żyw 
ca i 1,6 min 1 mleka więcej 
niż rok temu. Mieszkańcy mia 
sta otrzymali 800 mb sieci ciep 
łowniczej, 700 mb wodociągo­
wej i 1,5 km komunikacyjnej, 
siedem nowych sk’epów i ty­
leż w powiecie. Położono 1.8 
tys. m kw. chodników i 4,7

można by zakończyć opty-

ne płoty, domy błyszczą bielą 
wapna, znikają chwasty i za­
gracone place. Coraz więcej 
jest zieleni, dobrych dróg, 
kwiatów — słowem tych ak­
centów. które nie tylko upięk 
szają, ale czynią życie przy­
jemniejszym, weselszym. Sta­
rania o czystość obejmują nie 
rzadko szerszy zasięg. Wspól-

Domem Kultury kombinatu 
PGR mógłby konkurować z 
każdym podobnym obiektem 
w dużym mieście. Twórcy
„zielonych płuc’ 
rozmiłowani sa 
Wszędzie widać
zy tego drzewa — tak 
cięż ściśle związanego 
skim krajobrazem.

Ptaszkowa, 
w brzozach, 
piękne oka-

prze- 
z pol-

nym wysiłkiem Grodzisk tym razem nas
miast i wsi powitają

mieszkańców 
nie Witał. Tablica z napisemnowe

drogi, wodociągi, kanalizacje 
i inne obiekty.

Obok tych pozytywnych
przykładów — nadal 
obserwujemy, niestety,
ne przejawy bałaganu.
troski -o dobro społeczne

jeszcze 
pew-
Brak

woduje, że zbyt wiele mate­
riału. pozostawionego po za­
kończeniu robót niszczeje, 
zbyt często nie zabezpieczony 
budulec stwarza okazje do 
kradzieży, a niesprzątnięty te 
ren szpeci miasto, niwecząc 
trud i starania jego mieszkań 
ców.

Takie właśnie fakty ujaw-

„Grodzisk wita zniknęła.
Pozostała pusta sztaluga mar­
twych rur. Spacer po mieście 
wywołał u przybysza przeko­
nanie, że jeżeli dużo wysiłku 
wkłada się tu w inwestycje, 
to -zbyt mało uwagi poświęca 
sie czystości 1 estetyce. Nie 
zdobi nowe ubranie, jeżeli na
nosach straszą niewyczyszczo 
ne buty. Nie cieszy więc np. 
nowe oświetlenie ulicv. kiedy 
zagracają ją płytki chodniko­
we, złożone pod domami; tra­
ci efektowny kolorvt nowy 
tvnk osiedlowego bloku, kie­
dy wMkół niego walają s-ę

Ani to piękne
ani 
ne, 
ten 
Jię,

też bezpiecz 
skoro stan 

utrzymuje 
jak nas In-

formują 
kańcy, 
miesiąc.

miesz- 
ponad 
Niech

nowo założo­
ne lampy na ul. 
iw. Anny o- 
iwietlają teren 
uporządkowany.

Ork, Filharmonii T.eningradzkie j 
pod dyr. E. Mrawińskieąo z udz. 
pianisty S. Richtera. W programie 
utwory P. Czajkowskiego: 21.55 
„Olbrzymi i Gł'owac«e” — 
Manuela Fernandeza caballe- 
ro; 22.50 Z twórczości mistrzów ba 
roku; 23.40 Z muz. XX wieku — 
Grażyna Bacewicz — Muzyka na 
smyczki, trąbki i perkusje; 24 Ko­
niec programu i hvmn.

dranse jazzu; 23 Z antologii poezji 
białoruskiej; 23.05 Koncert tylko 
dla melomanów: 23.50 Na dobra­
noc śpiewa Neill Diamond.

WIADOMOŚCI' 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19. 22.

f TELEWIZJA 1
WIADOMOŚCI: 3 30, 

6 30, 7.30, 8.30, 11.30, 13, 
23.30,

PROGRAM HI; 7.30

4.30.
18.30,

5.30,
21.30,

Zazdrość

PROGRAM I; 
jesteś morderca” 
czechosł. (18 1.);

10

16

— „Wiem, że 
film fab. prod. 

— „Nie tylko

rzeźnika — gawęda; 7.4o Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon;
8.35 Jazz z kraju Dixie 
jutra w Saint-Nazaire'

e ma 
ode.

pow. A. Przypkowskiego; 9.10 Dvs 
koteka pod grusza: 9,30 Nasz rok 
73: 9,45 Dyskoteka pod grusza;
10.35 Interrradio — magazyn mu­
zyczny; 11.05 „Homo-Fiihńer” — 3 
ode. słuch.; 11,30 liryki śpiewane 
Nataszy Czarmińskiej; 11.45 „Jasz­
czur” — 10 odte. pow.; 12.20 „Na 
drugim brzegu tęczy” gra U śnie- 
wa zespół Breakout; 12.25 Za kie­
rownica; 13 Na zielonogórskiej an­
tenie; 15.10 Nagrody Polihymnii — 
73; 15,30 Świadectwo czasu przeszłe 
go; 15 50 Jaaz z Japonii — gra ze­
spół Stornu Yamashte; 16,05 Rot­
terdam — miasto rzeźb — gawęda;
16.15 Portrety słynnych
tów Malcolm Sargent;
Nasz rok 73j 17.05

dyrygen-
16.45

,Nie ma Jutra
w Saint-Nazaire” — 2 ode, pow.; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Spot­
kanie na Zamku — audirćja Elżbie 
ty ElbanowskleJ; 18 Muzykalny de 
tektyw; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Tylko po hisznańsku;
19.05 Pow. w -wyd. dźw, „Przemi­
nęło z wiatrem: 19.35 Muz. pocz­
ta UKF: 20 Wieczór autorski Z. 
Koniecznego: 20.25 Pogrzeb w taś­
motece; 21.50 S. Moniuszko — A. 
Mickiewicz „Sonety krymskie”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Julien Clero; 22.15 Trzy kwa-

dla pań”: 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Teatr Młodego Widza. Roman 
Brandstaetter: „Kopernik”. Reż. — 
T. Worontkiewicz; 18 — Dyskusja 
po spektaklu „Kopernik”; 18.25 — 
„Teleskop”; 18.45 — „Kamera i ka 
rabin” — film dok. we scenariusza 
i realizacji Maji i Ryszarda Wój­
cików; 19,20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.15 — Śpiewa Liliana 
Urbańska. Scenariusz — Kazi­
mierz Targosz i Ryszard Barnert. 
Reż. — Ryszard Barnert. Piosenkar 
ce towarzyszy grupa organowa 
Krzysztofa Sadowskiego; 20 45 — 
„Panorama” — tygodnik publicys­
tyczny; 21.25 — Teatr TV — Je­
rzy Broszkiewicz; „Skandal w Heli 
bergu”. Adaptacja i reżyseria — 
Irena Wollen: 23 — Dziennik i wia 
domości sportowe.

PROGRAM TT: 17.15 — Na szla­
kach wodnych Wrocławia — pro­
gram publ. z cyklu „Wizyty”; 17.40 
„Czas upłynął” — film dokumen­
talny TVP; 18 Klub Seniora — re­
portaż ze Skoczowa; 18,20 — Klub 
Dobrej Roboty — program publ ; 
19 — „Dożynki, dożynki” — przed 
kamerami Alojzy Sroga; 19.20 —
Dobranoc i Dziennik (kolor): 20.15 
— „Spojrzenie na wrzesień” — film 
dok. prod. polskiej; 21.35 — 24 go­
dziny (kolor) 21.45 — „Uśmiech dla 
żołnierza” — Koncert wojskowych 
piosenek estradowych — Kołobrzeg 
73 (kolorj*

Tak zagraconego i zaśmieconego terenu nigdzie w Grodzisku nie 
znajdziesz jak tylko, o ironio, na nowym osiedlu mieszkaniowym.

domach brak ich, albo też są 
uszkodzone i nie spełniają 
swego zadania. Czas również, 
aby ekipy PPB nr 2 z Pozna­
nia uporządkowały pozostawio 
ny po sobie bałagan, a przede 
wszystkim usunęły drewnianą 
szopkę-ruderę, zlokalizowaną 
tuż przy nowo otynkowanych

Z Turkowskiego

blokach 
go

Wielu 
dziska”

osiedla

domom 
dawną

wróciłby kubeł

mieszkaniowe

„starego Gro 
świeżość przy 
wapna lub

farby, no i dobre chęci właś­
ciciela posesji. Zapomnieli o 
tym pewnie niektórzy grodzi- 
szanie, a także komisje dobre
go porządku, o których 
nieniu i działaniu nasi 
mówcy nic nie potrafili 
wiedzieć Warto, by one

iśt- 
roz-
Po- 

przy
pomniały się — brudasom.

(za)

W czynie społecznym

Baza wakacyjna 
w Prusimiu

W minionym tygodniu w no­
wo wybudowanej bazie leśnej 
ZHP w Prusimiu (pow. Mię- 
dzych/kl) spotkali się z władza­
mi powiatu ludzie, z któryęh 
udziałem, w ciągu kilku mie­
sięcy powstał jeszcze jeden — 
o wysokim standardzie ośro­
dek wypoczynkowy dla mło­
dzieży wielkopolskiej.

W ubiegłym roku gospoda­
rze pówiatu międzyphodz.kiego 
wystąpili z inicjatywą wybu­
dowania nad Jeziorem Prusim- 
skim bazy wypoczynkowej, z 
kompletnym wyposażeniem so­
cjalno-bytowym. Projekt, któ­
rego wstępny kosztorys obli­
czono na 900 tys. zł, spotkał 
się z dużym zainteresowaniem 
mieszkańców, a także zakła­
dów pracy,

Kiedy wiosna przystąpiono 
do realizacji zadania, lista u- 
czestników czynu społecznego 
osiągnęła 18 •wykonawców: by­
ły wśród nich m. in. organi­
zacje młodzieżowe. Dzięki do­
brej współpracy, budynek oś­
rodka ze stołówką urządzono 
ie=zcze nrzed wakacjami, a za- 
t<=m w miesiącach letnićh mo­
gli skorzystać z niego wvpo- 
ezywający tutaj harcerze z 
Międzychodu i Szamotuł.

Na sobotnim spotkaniu przed 
?tawicie1i zakładów pracy i or­
ganizacji młodzieżowych Hen­
ryk Nogaś — I sekretarz KP 
PZPR w Międzychodzie, dzię­
kując za pomoc w budowie oś­
rodka podkreślił, że wyoróbo- 
wane w Prusimiu współdzia­
łanie zakładów w czynie spo­
łecznym pozwala 'na podjecie 
:nnvch — podobnych zadań.

Uczestnikom czynu wręczo­
no odznaczenia i dyplomy, (br)

witaj szkoło
W nadchodzącym roku szkol 

nym w powiecie turkowskim 
czynnych będzie 37 szkć’ oś­
mioklasowych o sześciu i wię­
cej nauczycielach; szkół ośmio 
klasowych niżej zorganizowa­
nych o czterech i pięciu nau­
czycielach będzie 31, zaś szkół 
z klasami jednej do czterech — 
48; 41 z nich to — punkty fi­
lialne szkół zbiorczych. Likwi 
dacji ulegną szkoły w Stojano 
wie i Młodzianowie.

Rozpoczną działalność dwie 
szkoły gminne: w Dobrej i Wła 
dysławowie.

Według opinii Wydziału. Oś­
wiaty Wychowania i Kultury 
Prezydium PRN powiat dys­
ponuje , wystarczającą liczbą 
nauczycieli. Wielu pedagogów 
podjęło dokształcanie; w no­
wym roku akademickim studio 
wać będzie 60 nauczycieli z te 
go powiatu.

Przygotowanie szkół do roz 
poczęcia nowego roku szkolne 
go jest no ogól dobre. Remont 
kapitalny prowadzony jest jesz 
c.ze obecnie w. Szkole Podsta­
wowej w Przykonie. Według 
zapewnień wykonawcy prace 
ukończone zostaną przed roz­
poczęciem nauki. Remonty bie 
żącę. wykonywane były w 87 
szkołach. Prace te zakończono 
w 57 obiektach (według stanu 
z dnia 21 bm). W pięciu szko­
łach remonty będą prowadzo­
ne do ostatniej chwili i zakon 
cżenie prac przewiduje się bo­
wiem na dzień 1 września br.

(zaw)

tys. m kw. nowych jezdni, od 
wodniono 1,6 km ulic, urucho 
miono orzedszkola w Zacharze 
wie i Jaskółkach, Dom Harce­
rza w Odolanowie, przychod­
nie lekarskie w Chojniku i Bi 
niewie Przybyło 350 izb miesz 
kalnych w blokach i 130 dom- 
ków jednorodzinnych.

Są jednak i pewne niepoko­
jące sygnały. Na inwestycje 
przeznaczono w br 1 mid zł. 
Mimo niewątpliwego wzrostu 
przerobu przedsiębiorstw budo 
wlanych (które znacznie prze­
kroczyły swe zadania), plan 
inwestycyjny miasta i powia­
tu wykonany został tylko w 
trzeciej części. Można się za­
tem obawiać, czy uda się w peł 
ni zrealizować roczne zadanie.

Niepokoi zwłaszcza nader nik 
łe zaawansowanie prac na niek 
tórych budowach. Nd orzy bu 
dowie ośrodków socjalno-kultu 
ralnych w Lewkowie, Przygo­
dzicach, Daniszynie i Raszko­
wie przerób wynosił zaledwie 
8,4 proc, zaplanowanego, przy 
budowie kanału deszczowego w 
Ostrowie — tylko 5,3 Droc., po 
dobnie jest z budową kanału 
sanitarnego. Nie rozpoczęto 
jeszcze budowy magistrali wo 
dociągowej, pawilonu sklepo­
wego przy ul. Królowej Jaawi 
gi. zbyt powoli wznoszony jest 
żłobek przy ul. Szkolnej Zagro 
żonę jest też budownictwo 
mieszkaniowe w Lewkowie, 
Kotowiecku i Borowcu, a tak­
że chlewnia w tej ostatniej 
spółdzielni produkcyjnej (wy­
konawca — PBRol), oraz ba­
zy MPGK i internatu [jceum 
Medycznego (wykonawca — 
OPBP).

Inny przykład; w Ostrowie 
plan remontów kapitalnych 
obejmował 92 budynki, a w 
pierwszym półroczu zakończo 
no prace zaledwie w... dwóch. 
Podobna sytuacja iest również, 
niestety, w powiecie.

Czy wykonawcy zdążą przed 
końcem roku?

R. J.

O 9 bm. wybrałem sie z wnu­
kiem do Osiecznej. Chciałem z 
Leszna pojechać autobusem, orze- 
szkodą stał sie jednak wózek. Po 
urostu nie zabrano mnie z nim.
Chciałem zostawić go
przechowalni bagażowej na dwor­
cu w Lesznie, tu oświadczono mb 
że „wózek to nie bagaż” — i m® 
przvjęto go. Co PKP zalicza do ba 
gaży, co można na nowocześnie u- 
rzadzonym dworcu przechować? 
pyta p. Z. Kozłowski z Poznania.
• Z Ponieca i okolic dojeżdża 

do szkół w Lesznie sporo uczniów. 
Mieli oni w ubiegłym półroczu do­
godny pociąg o godzinie 6.40. W no 
wym rozkładzie jazdy zlikwidowa­
no go. dajac pociąg już o godzinie 
6.10) Proszę sobie obliczyć, o któ­
rej młodzież bedzie musiała wstać, 
aby nań zdążyć, i co ma robie ze 
zbędnym czasem przed lekcjami- 
Autobus też nie jest dla nich roz 
wiązaniem, gdyż dyrekcja PKS nie 
zapewnia kart miesięcznych na ten. 
który wyieżdża z Ponieca o g<™zi' 
nie 6.55. Może dyrekcja PKP 
PKS znajdzie jakieś rozwiazanie 1
go

W

problemu?

Młodzież 
oskarża

Pod takim hasłem odbyła się 
Ośrodku Szkoleniowo-Re?

Złote gody
pięciu par

Kierownictwo USC w Trzcian 
ce było ostatnio gospodarzem 
niecodziennej uroczystości. Po­
dejmowano pięć nar małżeń­
skich. którym upłynęło 50 lat 
wspólnego pożycia. 7. tej oka­
zji medalami, nadanymi przez 
Radę Państwa, udekorowani 
zostali: Bronisława I Bolesław 
Majewscy, Franciszka I Piotr 
Siekierscy, Michalina 1 Antoni 
Sienkiewiczowie, Leokadia i 
Stanisław Wiśniewscy (wszyscy 
z Trzcianki) oraz Helena i 
Franciszek Mądrzy z Zofiowa. 
Serdeczne życzenia i wiązanki 
kwiatów przekazali Jubilatom 
przedstawiciele władz miej­
skich. - (bop?,

kreacyjnym w Rudnie 
Wolsztyn) manifestacja 60 
osobowej grupy wypoczywaj* 
cej tam młodzieży, obrazująca 
solidarność ze wszystkimi na­
rodami świata walczącymi o 
pokój i wolność. Nad pięknym, 
położonym koło jeziora amfi­
teatrem, ukazały sie kolorowe 
ognie, dające sygnał do roZ5?” 
częcia imprezy. Spoza a 
wypłynęły iluminowane Jodz.e, 
kajaki i tratwa z oświetloną 
pochodniami czerwoną 
Z głośników rozległ się 
recytatora, czytającego wiersze 
o Wietnamie i Mozambiku, 
Hiszpanii i Kubie, całość oro- 
gramu łączyły pieśni rewolu­
cyjne. Delegacje wszystkie 
grup narodowościowych, uczes 
niczących w7 obozie, złożyły n 
ręce komendy ośrodka 
rację solidarności z wszyst i^ 
mi narodami, walczącymi o P° 
kój. wolność, ^ra^ers^W^.;,4) 
sprawiedliwość społeczną. (Ka


